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40 mil. koron wywieziono z Krakowa do Olszyna! 
Ksmisya oraw.ush waia kara Śmierci za łapownictwa!

Roma locuta.
Lw ów , 17. stycznia.

(S>p.) Sejm oświadczył się znaczna w'ększ©- 
Scą za iprzedj-ożen.em rządowem, usitartawiającem 
markę po ską przymusowym środkiem płatniczym 
na rery ’ oi yum całej Polsk. i ustala;ą-cem do czasu 
wycofania korcu z obiegu kurs 100 : /0.

Nie prmogfy perswazye postów małopolskich, 
wy-wody prasy m&ilopdskiej, nie pomogły nada
jące s;ę -zb ć argumenty, wykazujące groźne dla 
Małopolski komplikacye, jakie wywołać może ne- 
odf^owładająca faktycznym stosunkom i teraden- 
ęyoni ekonomicznym reLcya. Zwyciężyło hasło, 
wygłoszone ićwnie przez pewne organa p^asy 
warszawskiej: „Sn.ierć koron e“ . Haso napozór 
pociągające swą an‘ yaustryacką tendencyą ozna
cza w Tzeozyw s‘ości nie śmierć papierkom koro
nowym, ale do-tk.iwą szkodę jej przymusowym 
posiadaczom t. j. całej nieomal ludności Małopol
ski i b. okuDccyi austryackiej.

Sejm, wotując znaczną większością głosów 
przedłożenie mln.stra skarbu, przyjął tern samem 
na siebie pe'ną' odp&wiedziaiiir.iość za jego skutki, 
zarówno 'P lityczne, jak i ekonomiczne. Ze  zwła
szcza te ostatnie w najbliższym okażą się czasie, 
nie ulega wątpliwości. Samo wejście w życie u- 
stawy walut, da p  le do rozlicznych srekulacyi, 
m  których znowu jednostk kosztem ogółu się 
wzbogacą,. Jak każde zarządzenie, wdz'eralace się 
w  sferę gospodarczych stosunków z zamiarem 
przeciwdziałania naturalnym ‘endieneyom rozwo
jowym spowoduje i ono masowe szkody, obok nie
uzasadnionych dla jednostek korzyści. Szczęśliwi 
posadacze marek w  cćagu nocy wcoogacą się, 
posiadacze koron w gotówce zdoła:ą je niewącpli- 
wie z korzyścią spień ężyć. Natomiast cały stam u- 
rzędnmzy i robotniczy, posiadacze drobnych o- 
szCzędn-ości, ucznją na*ychmiast szkodę, ustawo
wą relacyą im spow-odowaną. Sfery produkcyjne 
zdo'aj.ą p:zerzuc!ć ciężar nowego zarządzen a na 
konsumentów", którzy Si mi —  jako najsłabsi go- 
sp<nJarczri — ponosić będą musieli następstwa u- 
chwafy scimowei.

Szereg wniosków sejmowych, jak? sfę wyłonił 
podczas dysknsyi walutowej, zm erzająicych do n- 
sunięcia, lub przjmajmnieij zmniejszenia następstw 
ustawy wału‘owej, jatorto w sprawie podwyżki 
Płac robotnków. u'atwieni? biednej :udnośc‘ w y
miany gotówki wedle kursu przedwojennego, wy-

Ciaj dalszy na sir. 2 giej.

Gdlicya jest bezpodstawnie poniewierana i ciężko brzj wdzona* 
Projekty p. Grabek ego nakładają na nią wprost kontrybucyęi

W arszawa, 16. stycznia. 
Warszawa, a niestety i Poznań, gwałtownie 

pobudza;?, i wzmacniają teuaencye separatystycz
ne w Galicyi kiórycn tu naprawdę dotąa nie było.

Charakterysiyczire sa w iei mierze słowa po
sła Stesłow cza, wypowiedziamc w  dyskusyi. 
Brzmią one jak następ-Jiie:

,,W marcu z. r. prs>fow:e mai polscy zażądali 
zniesienia Tymczasowej komisy i rządzącej i po- 

1 łączenia administracyjnego z resz*ą państwa-. — 
Zrzekliśmy się autenomi. 1 poddaliśmy się władzy

ziem Rzeczyspofitej. Ale istotnie trutnrv wprost u 
trzymać równowagę, gdy słyszy się

inwektywy pod adresem m*™ 'ej dztelnicy, 
gdy sle la lży I oczerni-, gdy w Sejmie padają gła. 
sy o nas i?Vo bankrutach moralnfych 1 mątw 
nych.

Na ciężka próbę wystawiona fest

dzielnica nasza tak bezpcdstawirle ponl&wltram i 
tak ciężko krzywdzona.

Małopolska oświadcza, że nie walczy o rrt-
centrad-l. N a la łem  do tijch, którzy najgoręcej Pon^rancj i korcm- U  życzy sobie unhktacy! 
z,, tern zebp ;&uicm gło owaiL Dziś Yzychodzę dc ^  tej utdfBracjI ponsesie ollaru na rdwnl z
przekonania,
że zła oddałam przysługę Galicji, domagajac 

zniesienia specya'negj jej zarządu.
się

reszia ziem polskich.
Prdjekty p. Qrabs5degt> i popierających go po- 

siów wymagają jednakowoż od Galicyi ofiar nu
I wszystkie koła społeczeństwa w Mułopotsce ksymalnych na :zecz innych d: 
ob ierać mus z, togo samego rzakemana, patrząc wprost Vontrybucyę na fedną I to ttt tz i
nu to, a Mu się d ieje. Niema tu odblasku wielkich » «n ® w a ii*  wypddkam wojeimymi węsc panslwm 
idei, ar pragnienia reform społecznych-, a są tyl- mn.t I 1 3  jednak pamięta . r-
ko w rz-,'1  o drobnostki i płaską dowcipy. Nie nto- Sza * a: Ga ic, ‘  m9t” a znta o ry^w ać, ale dalsze 
/na .ticzcgo spodziewać się od ludzi, którzy n e  u -;zubPietlĄ T 'w p ^ n fe  uemnle n? ogólny bllaos

gospodarczy Polski, osłab] siły produkcyjne b. za-mleją wznieść się p pad Interesy partyjne i zespo
lić się w jodno ciało dla ratowana ojczyzny.

Po? łowio małopolscy, jak zreszt? cała opinia 
małopolska zachowuje stanowisko rozumna, dale
kie od histerycznych uniefień.
Mo chcemy podsycać ognia dzlettdcowej walld,

boru austryackiego, co ponadto
powoła do życia separatyzm, 

ta i sziiodDwy dla odroŁ-ojcJ, młodej papstw< 
wośd.

W  ostatniej chwili przestrzegamy przed z,.
i wywołanej przez p. Grabskiego i posłów innych bójczą ta« tyką .przestrzegamy w  Imię Polski!

40 m lionów koron wywiazisno do Cieszyna!
Skutki uchwały walutowej Se n n i

Kraków, 16. stycznia. spekulanci krakow-scy wywieź!! w  dniu ^czora)
(TofĆf.) (s) Ponieważ —  jak W.adion-o z głn. I szym około 40 mHlonów koron do Cieszyna. -  

sów iprasy warszawsik ej —• k rządzenia walutowe I Słychać, że wiefe innych spekulacyi jest w 
nie będą się odnosiły do Sląsika Cieszyńskiego, I ........

AKCYA D E I^G A TÓ W  LW O W . TO W  LEKAR
SKIEGO W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 16. stycznia.
(PAT.) Bawiąca tu deiegacya lwowskiego 

towarzystwa lekarskiego, złożona z docenta dra 
„Górskiego, prof. Nowick eeo i dra Steinsinga 
odbyła kouferencyę z posłami małopolskimi i spo- 

, wodowała wuiesien c wn osiku nagłego p>ryęz pry
sła Stesłow cza w  sprawie chorób zakaźnych w

Maropołsce. Deiegacya była u prezydenta ti«i«: 
strów i ministra zdrowa i uzyskała przyrzecze 
nie w sprawie średków zaradczy d i dla zwalcza 
pla chorób zakaźnych, w  szczególności w  spra
wie przydziału węg'a d a  szplaii. W  m in ięci- 
stwie koli-iowem \vy>dnata deiegacya to, że v. 
czasie przerwy ruchu osobowego ‘dok^ianą bę
dzie śesła dszjiflfekcya całego taboru l«iejo-ve- 
go we wschcdnicj Malopclsce.
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równania urzędnkom ł robotniktoim strat, które
wynikną z wahań kursu, wreszcie w spraw ę ulg 
dfa posiadaczy unniejszeó ilości koron, zos*ał albo 
odrzucony, albo odesłany do komisyi. Sejm nie 
miał czasu niemi s ę  zająć prze>d uchwała waluto
wą; cięży na nim bowiem fatum jakieś, mkazu- 
iące mu najzawilsze, w  głąb życia sięgające spra
w y załatwiać bez dostatecznego przemyślenia. 
Powtórzyła się w  całej pełni sytuacya, jakiej 
świadkami byliśmy przy przejściu uchwdły o re
formie rolnaj i o upaństwowieniu lasów.

Uczucia krzywdy, wyrządzonej wyrokiem 
Segma, pozos‘ anie w  Ma'opolsce. A  dodać należy, 
iż n'e był to wyrok bezstronnego sędziego. W y 
rokującą byłą większość, reprezentująca ziemie w 
wysokiej relacyi marki polskie} bezpośrednio za
interesowane. I nie zraaże tego uczucia krzywdy 
oświadczanie młnistra Grabskiego, i i  przedłożenie 
rządowe nie ma * charakteru amtydzielnicowego. 
Cała Małopolska, zarówno włościanie, urzędnicy, 
rdbo*n:cy, jak sfery przemysłowe, handlowe i fi
nansowe oświadczyły się przeciw projektowi mi
nistra. Dziś projekt len jest uchwałą sejmową. 
Roma kjcuta, causa fimita, mawia‘o dawne przy
słowie. C zy 1 tym razem causa finita? Obawamy 
się, że długi' czas jeszcze będziemy odczuwali na
stępstwa jednostronnego wyroku dwu dzielnic 
przeciw trzeciej.

Z 3 m ę t w a rs ża w s ';!.
(Od' naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa. 13 stycznia.
(A .) Dz eń poniedziałkowy, dzień wczorajszy, 

był właściw e pierwszym dniem, w którym W ar
szawa mogia się cieszyć treścią zawartego 1 pod
pisanego ostateczne traktatu pokojowego. Tak, 
itr cg la się cieszyć w zasadzę, ic-cz się nie cie
szyła, ęoniseważ na przeszkodzie stanęło temu 
Va<rs®o3ttC n  ©ćołęśtwo elektrowni warszawskiej.

Uiirudin en a telegraficzne sprawiły, że Po l
ska Agencya Telegraf czna mogła Jop ero na 
poniedziałek rano dostarczyć dziennikom w ar
szawskim dokiaickiydr informacji o przeb egu 
ektu sofom;Tegó w  Paryżu o treści tych. umów, 
które bezpośrednio obchodzą Polskę.

Tymczas&m właśnie o tej samej rodzin e, o 
której s ę drukowały gazety poranne poniedział
kowe, druk cwały- się na maszynach rotacyjnych, 
poruszanych ęiekrrycz-nością, elektrownia war
szawki! a... stanęła. Rzecz jasna, że naiycnmiast 
zabrakło w  W arszaw  e nie tylko światła ele
ktrycznego, lecz stanęły także wszystkie moto
ry elektrycznie. Prasa popiedi alkowa warszaw
ska rano zdołała dostarczyć kilku tysięcy eg
zemplarzy, prasa poniedziałkowa popołudniowa 
i w eczorna ukazała się <Jop ero późnym ■'•wieczo
rem. Elektrownia bowiem dopiero po piątey popo
łudniu zaczęła dostarczać prądu...

Oburzeń e zerwało się w  Warszawie, gdy 
sitę dowiedziano o przyczynie przerwy. Oto tle- 
ktrowiii m ejskicj zabrakło węgla, zwyczajnego 
węgla opałowego. Dyrakcya składa winę na 
państwowy Urząd W ęgow y , który n'e dostar
czał je ! węgla mimo ciągłych ipomtnm. Nato
miast Urząd W ęglowy się broni, że otrzymał żą
dań'e o węgiel zbyt późno. W  każdym razie 
trzeba będzie całą sprawę wyświetlić winnych 
ukarać surowo. Cała ta sprawa wygląda t<w:em 
na to, że albo mamy tutad do czy nenia z typo
wym w Warszawie brak em poczicia obw ązku, 
albo jakąś spekulącyą z rod  cierrrnej gw azdy, 
albo z intrygą poetyczną, dążącą do tego, by ze
psuć w  Wairszawie, stolicy państwa polskiego, 
radość z powodu nabrania przez *rak*it pełnej 
mocy obowiązu ącej. Mato kto bowiem zdołał 
sob e uprzytomnić, że właściw e dopiero dzień 
10 stycznia 1920 roku jest początkiem uznania 
Polski także i przez Niemcy i że lada Jzięń przy
będzie do W arszaw y n endecki charge dafftires.

Należałoby też przed Jego przyjazdom do 
Warszawy skończyć smutny zatarg o korony. 
Jest smutny z racyt poetycznego traki >warra 
sprawy, k*órą należało postawić od samego po
czątku wyłącznie na gruncie ekonomicznym. Za
winił tutaj przedewszystkiem pan Władysław 
Grabski. Jako polityk, nie lubiący Oalicyi czyli 
Małopolski, ule móupł liczyć na to, by e -m *  publi

czna tej dzickn cy polskiej witała go zbyt uprzej- 
mie. Powinien był zatem im.kać wszystkiego, co 
mogłoby ow0 uczuc e podejrzliwości względem jer 
go zamiarów potęgować. Tymczasem pan Grabski 
postąpił wręcz przecwnle. Skorzystał z ustawy 
tymczasowej, wydanej przez gabinet Moraczew- 
sk ego w  tygodniach, kiedy nie było Seimu, by 
na własną rękę ustanowić rełacyę korony do marki 
w  stosunku 70 do 100. Mniejsza o to, czy ta rda- 
cya była za uiską, czy  za wysoką. Tutaj punktem 
ciężkości jest fakt, że m  nister skarbu nie powinien 
by? na wiasng rękę wydawać zarządzenia, które 
musiało wywołać wzburzenie j w Sejmie i we 
wszystkich klasach MaCopoidri. To wzburzenie

teraz utrudnia mu załatwienie ostateczne cała# 
sprawy, ponieważ wszystko, co żyje w Malopol- 
sce, jest zmob .rzowane przeciwko panu Włady
sławowi Grabskiemu. Zły z niego, bo nierozważny 
polityk, tlidyby był politykiem rozważn eęszymt 
byłby newątpliwia postąp? inaczej, a mianowi
cie porozumiał się poufnie z najwybitniejszymi lu
dźmi Maiopolsk:, jak sprawę walutową zala*wić, 
i dopiero po tem przygotowaniu gruntu wystąpił
by przed forum sejmowe, a tem samem i przed 
forum opinii publicznej. Tak. jak dzisąj rzeczy 
stanęły, zatarg o koronę T ozb ił większość sejmo
wą, czyli zachwiał podstawami gabinetu pana 
Sku.sk'ego.

O k o ła  300.000 podp sów złożono na dekleracyi 
Komitetu O. N. w sprawie G 3 icyi wschodn ejl

Lw ów , 17. stycznia. 
Komitet O. N. naasyfa nam następującą, ro- 

lacyę;
Jak to było do przewidzenia krocie tysięcy

Wzrusza łące Są przy podpisywaniu deWaracyt 
samorzutne objawy świadomego i gorącego pa- 
tryotyzimiu ze strony włościan i robo‘ników. Tak 
np. Związek robotniczy tartaku i kamieniołomu, w ____ w— I — w «  i tui ta.\u l i\ a 1111 w łiiAP i ęti i t'U, w

podpisów pokryło Jtrż dotąd dekllaracyę protestu- j Demmi Wyżnej rozpoczął akces swój pisemny do 
jącą przeciw zamachowi na polskość naszych kre-jdeNlaracyi od słów: „Cześć Ci, Polsko 
sów. M anowucie po dzień 5. bm. obliczono 133.691 na! Cześć, Naczelniku Państwa!** 
podpisów, a mniej więcej drogie tyle 'pozostawało 
wuedy jeszcze do obliczenia, z każdym zaś dniem 
nadchodzą do sckretarya‘u Komitetu Obrony Na
rodowej nowe stosy dek.aracyi tz podpisami. W e , . . ------— ------------
Lwowie ;Podp'saJi deklaracyę i; ko pierwsi, ks. ar-|Kom'tetu Obrony Narodowej, Kopernika 20 — do 
cybisknp Blflc/ew&i, del. Gałecki, marszałek Nie-1 dn a 31 bm. poczem akcya 'podpisowa będzie 
zabitowstkl, prezydc-nt Neumann (wraz z 85 cts‘on -i zamknięta.

ukiccha- 
poczem na

stępują podp:sy.
Przypominamy ins‘ ytucyom i osobom prywaity 

nym, że dźklarrcye podpisano należy zwracać — 
nowe zaś można otrzymywać — w sekretaryacie

Przypominamy też, że jak wszyscy, mężczy
źni, kobiety i dzieci bohatersko hronili po’skoścl 
Lwowa I 'kraju łego, tak wszyscy też mogą i’ po
winni deki; racyę podpisywać.

Spe-yalłia defegacya uda s;ę w ■najbliższym 
czasie do Warszawy, by sferenr imiarodajpyto

kami Rady miejskiej), rektorowi-e i senaty w iw er  
sytetu i politechnik), rraz prezydymm Komitetu!
Ohnmy Narodowei, Charakiterystycznem jest, że 
nadiiCTsijejszych podpisów dostarczają gmny, po
łożone na najdalszych wschodnich krańcach kra
ju. Jeszcze btrdziej jest charakterjrs‘ j'czne, że w  _____  ________ _
gminach mieszanych ofbok Polaków bardzo chętnie przedłożyć ros*u'aty dekizracy', p  parte wy- 
podpisują deklaracyę Rus’rl. Także liczne pod- krzem podpisanych instytecyi i liczbą ogólną ped- 
p sy  nadesłały przekleństwa ipraejicklch gm'm pisów.
wyznaniowych, zwłasz-cza, ze wschodniej części! — — —
kra;u I

Mâ isir t lwowski rti-tcz* p*ęć mi onów Koron!
Lwów, 17. stycznia, 

(u) Po długdh osobistych stararJ oh prezy
denta Nemufarma, zezwoliło miwsterstwo skrartbu w 
Warszawie gminie miasta Lwowa na ■& ciągnięcie 
w ln5tvtncyach krajowych pożyczki w  kwoc’e 
Pięć milionów koron. Ponieważ finanse gm ny 
są obeforłie tak zaszergare, że żadn 'nstytucjia nie 
udzie! łalby jej kredytu, przeto rząd przyjął na sle-

bie gwarancyę za tę pożyczkę i nad.es(łał Już odce* 
śny dokument gwarancyjny, staw! -.jąc jednak za  

warunek, że pożyczka ta przeznaczona zostanie 
na .pokrycie wydatków administracyjnych gmmy 
a w  pierwszymi rzędzie na wypłatę plac funkcyo 
aaryuszom gminy.

O zreal zerwanie tej pożycźKi zwróciła Się 
smfoa do D nku krajowego.

T T > V IA ..
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Odzie jest Kołczak, gdzie Dedlkhi 
I angiebkie złoto gdz e? 

Mnoga arnik ■ bolszewicka 
Na świat niby fala prza

Tak jak c im lyś , kiedy Turków
Sobieskiego grornSł kord, 

Polska znowu jest przedmur..on 
Od Zbójeckich dzikich hord

Nie ustąpi żołnierz polski
I z podziwem patrzy świat 

Jiaik na drucie tym kolczastym 
Krwawi się rosyjski gad.

Tak nas bowiem w  swojej mowie, 
Nazwał p ęknte Clemenceaa 

(Nawet Gęorge Już zm'enił zdam 
Chce naprawić d-wne zło.

Co zepsuła dyplomacya 
To naprawił żołnierz nasz 

Niestrudzenie w ddeń i w nocj> 
Hen oa kresach czuwa straż.

Me nr syci piękne słowo,
NLikt nie utył z samych ód 

Pamiętajmy o żołnierzu
Mech ma płaszcz j o - ly  but.

Więc paskarzu zdejm j futro 
I buciki prędko zdziel —

BoWiem całe twoje jutro
Trzyma żołnierz w  garści swe-.

Nemo.

N A D I S t a N f i .

P iA P O L L O
J a s z c z e  t y r - o  d w a  d n i  

s o b o t ę  i n i e d z l a l e
nadzwyczajny film francuski

ze słynnym artystą teatr’, w p i ryskich „

S a c h ą  G u i t r y .  |
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Rokowania o nowy trakt -1 kompensacyjny po!sko-austryacki. 
U ł a J  ten zaw rz; r  ąd prlski z producentami austryackimi.

Wi®defi, 16. s*ycznia.
(Telef.) (fr.) W  Warszawie bawi obecn e pre

zes polskiej misy! handjowo.gospodarczej w Wie- 
«taul p. Krupski. Nadto wyjocliai do Warszawy 
delegat austryackiej centrali obrotu towarowego.
W Warszawie toczą się obectn e rokowania celem 
zawarcia nowego traktatu kompensacyjnego mię

dzy pojska i Austrya. Ten n w y  traktat będzie u- 
lożony na innych podstawach niż dotychczasowe. 
Mianowicie umowy nie zawTze jeden rząd z dra- 
gm , lecz rząd polsk} nawiąże bezpośrednie sto
sunki z produktami austryackimL W  tych dniach 
wyjeżdża du W arszawy komisy a austryacka ce
lem sfinalizowania umowy.

DWIE NOWE PLACÓ W KI HANDLU POLSKIE
GO ZA GRANICA.

W edeń, 16. styczn a.
(Telef.) (fr) Jak się dlow aduję polsk e min;- 

sterstwo spraw zagranicznych zwinęło przed
stawicielstwo handlowe przy poselstwie polskiem 
we Wiedniu rozdz eh iąc czynności dotychcza
sowego przedstawicielstwa miedzy różnych refe
rentów poselstwa i konsulaty. Dotyehc :a n w y  
przedstawiciel handlowy p. Adam Łahociński u- 
stąp ? z zajmowanego stanowiska i wszedł w  
skfad towarzystwa „W aw el*. P. Lahociński cbjąl 
też kierownictwo polsk ei agencyi handlowej w  
Wiedniu, która dotychczas była prnvadzaia 
przez p. Artura C/chockiego. W  „W awelu* i w

polskie] Agencyi handlowej
granicą 2 ważne placówk .

zyskuje Polska za

UMOWA Z CZECHAMI O TRANSPORT 
Z AUSTRY1 DO POLSKI.

W.edeń, 16. styczn a.
(Telef.) (fr) Dyrekcya towarzystwa eksporto

wego „Wawel* zawarła umowę z czeskicni mi
nisterstwem koiejowom w  sprawie transportów 
polsk ch przez Czechy z Austryi d ° Polski I od
wrotnie. Towarzystwo „Wawel** uzyskało od 
rządu czeskiego znaczne ułatwiema, które u- 
pr os zeza bardzo komunikacyę handlową między 
Polską a zachodem-

Pużafoa, który domagał się kary (fożywoimiege 
więżenia. Przed rozpoczęciem obrad nad powyż
szą ustawy uchwi lita komisya na wniosek Mrrsa 
następujące nezohicye:

1) Kamńsya uznaje potrzebę bandzo wyda ne 
go podwyższena poborów służbowych wszyst
kich pracowników państwowych, widząc w tern 
jedyną na razi© pomoc wobec szalejącej droży, 
zny i jedyny środek, aby przez zabezpecz nie 
państwowym pracownikom ludzkiego bytu, utrzy- 
mać ich na nied.jącem się raczem zachwiać zaufa
niu mon lnem i ug'untować w nich poczucie w y
sokiej odpowiedzialności ich urzędów.

2) Komisya zwraca w szczególności trwogę 
rządiu, że należy się rydli ła, bardzo wydatna m -  
moc stanowi sędrowskiemu, *b y  tej dotąd ż-dttą
ujemną krytyką nie dotkuBętej kategoryi urzę

dników dać możność wytrwania na wysofaiem od!- 
powfedztalnem stanowisku, a zarazem przydią- 
gmąć tiowie s ly dso współpracy w  sądowaactwk 
w  Państwie Potekbom.

3) Komisya upoważnia swpjetgjs przewodni
czącego dra Zygmunta Marsa, alby powyższe u- 
ćhwały zalkomurikiow ł prezydentowi nrndsłiróu’ 
jeszcze w  ciągu dnia dzisiejszego przed iposfedze- 
niem Rady min strów, na którem kwestya popra
w y  bytu urzędników ma być rozpatrywano,

A a m i s y a  r r a w n s c z i  ź ą i a  w y i a t n e g o  p o d w y ź s z e n . a  

p o b o r ó w  p r a c o w n i K ó w  p a ń s t w o w y c h *

Kar3 śmierci na łapowników uchwalona!
Warszawa, 16. styczn a.

(PA T .) N - dzłsfceisaem .posjedzeatt kom.syi 
prawniczej przeprowadzano agahtą rozprawę nad 
rządowym projektem ustawy o odpowiedzialności 
urzędników za przestępstwa popełniane z chęci 
zysiku. Referent Mieczkowski, oraz przedstawiciel 
mnJsterstwa sprawiedliwości Śliwiński przed-st-- 
wiM główne zasady tej ustawy.. Urzędnicy pań-

iprawomocT-y, jeżeH o  wbite brzeikn’© sąd Jedno-1 
myślrae. Minister kole} Bartd przedstawił bonie- 
czność najszybszego 'Uchrwaileriia ted ustawy, gdyż 
itn-czej ni© będzie można opanować n etfyoha- 
rych stosurików, panujących przy transportach, 

kolejowych,
Minister oświadczył, że ta ustawa jest waf-' 

zmiejszą niż podwyższenie taboru kolejowego, al-
stwowr i autonomiczni mają być karami śmiercią | bowiem komsye lotne, które wysłał na przestrzeń
za kradzież, spr zcimewfe r zen i e i osziustwo Mb za 
udział w  tych czynach bez wzgflędu r.a wysokość 
wyrządzonej Państwu szkody. Kara śmierci ma 
dotknąć 1 tych urzędników, którzy za wykonanie 
swoich obowiązków służbowych biorą łapówki. 

M jątek  zasądzonego, oraz jego rodziny ulegnie 
konfiskacie na rzecz państwa... Wyrok ma być

JAN WIKTOR.

B U R E K .

(G ąg dslszy).

Stanąwszy chwilę, rozdziawiła dziób, ziewa
jąc do głębio chciwego żołądika.

— Scesną godzinę będą miała dzisiok. Może ko
go zawołać. E poco? Niech kozdy o sobie myśli.

Postanowiła sama spożyć dairy złowione w 
pooie zestrach' n-ego czoła.

Burek śledził jej ruchy, ścteał linię, po której 
mogła przelecieć. Naraz czarny punkt tuż nad gło
wą się zakolysał. Pies pochwycił wrom w locie. 
Poczuwszy w pysku miękki w edieć, chciał go na 
nic potarmosić. P t k korzystając z chwilowej nie
uwagi, wydarł się z zębowi, wywinął dziwnego zy
gzaka, przeciął gwałtownom machin ęctem po
wietrze, niewydawszy krakania. Wrona cudem do
stała się na drzewo. Dopiero tu lżej odetchnęła.

Pies oszołomiony, stał z garścią wyrwanych 
piór. Wrona słan ając się ze zmęczenia, nie mogła 
oprzytomnieć po tuk niepomyślnym obrocie spra
wy. Poznawszy Burka, ze wściekłością zarwrzesz' 
czała:

—  Ażefoyć skapiof dzladu!
—  Głupich ■glosy me idą w niebiosy. HU hi! 

Duzo se ta robię z twojej godkŁ Pędom cj ino ty
le, kacąt jeść nie bęidzes i po widz to samo dru- 
gtem. Uwcz/ujes ter oz złodziejski gadzie. '

W rófoie na to widowisko ćwierkały ra
dośnie.

Dobre? Burek mo dobre zępce

nie są w stanie opanować złego. Wprawdzie cały 
szereg urzędników kolejowych ziostał zasuspen- 
dowainy, jednakże to nte może być nazwane upo
rządkowaniem stosunków. Dyskusyę ogólną zam
knięta, uchwal jąc przewodnie zasady projektu

W  dyskusyi szczegółowej pzyjęto artykuł 
I ipierwszy  o karrze śmierci przecw  wnioskowi

— Smakują kacęta —  dod nom pokostować.
Nie mogła dłużej znosić szyderstw uwłaczają

cych powadze. Sagana wyzwiskami poszybowała 
na p» blizką topolę. W  bezpiecznem schronisku o- 
glądaita skazy sińców, wygładeała podbrzusze. 
Wnet nieszczęśliwą obstąp ły  siostrzyce, bracia 
pytające o 'przyczynę pobicia. Opowiedziała zbo- 
1 'łym głosem, jak wybrała kaczątko, jak skoczy
ła, jaik za laską opiekuńczych sil wydarła się z 
pasaczęki przelękłego potwora,

iPowsał krzyk, pomstowane Burka.
—  Ckoj, zdechn.es, to ai ślipska wydMńewa.
— Żeby nimioł co do przeposconego pyska 

wrazić,
• —Kożdy ino bij zabij na nos.
.Wykrzyk wały jedna przez drurrą. Może jed

nak w  ich wzburzonych sercach wybłysła radość 
cicha i podzięk-' serdeczna, że to nieszczęście bliź
niego spotkało...

Od stada oderwała się para. Popłynęła ku wsi, 
gdzie jtaż rano u Zielińskiego na śmietniku coś u- 
P-trzyły. Między sobą mówiły.

— Dobrze jej tak.
— Jo to samo mówią, zowse sama chce wsyć- 

ko zezryć.
—  Roz ją naucyłi rcrzrrmu.
— U Uskroby, która złapały
— Lona.
— Dał-,; choć sfkostowac.
— Naraz obie wirony zawarły powWki W  dole 

pod niemi zaczerniał t-trp zawieszonej za obie nogi 
na wysokiej żerdzi. W iatr porusza? cbrzęszącemi 
zwłok- ml.

— Od głodu, od śmierci, od niedobrych ludzi 
wybaw tnie wrono mad wronami — mamrotały

O ŚLEDZTW O PRZECIW  URZĘDNIKOM WRO- 
GIM PAŃSTW U.

Warszawa, 16. stycznia, 
(P A T .) N* komisyi budżetowej uchwalono re- 

■olncyę wzywającą raąd do wdrożenia śledztwu 
przeciw ty ni urzędnikom, którzy w urzędach pań
stwowych prowadzili agttaoyę wrogą dla Państwa 
względnie dopuścili się nadużyć, do ograniczenia 
ilości trrzędn ków w edk potrzeby niezbędnej, do 
stosowama ścisłej konto li przy rozdawaniu sapo- 
móg bezrobotnym i aby o ile możności zamiast 
demoralizujących zapomóg, przystąpiono dn robót 
pobieżnych. Na wniosek ks. Bhizińskiego zgodzo
no się przyznać na opiekę m d  dziećmi kredyt d* 
wysok ści najwyżej pięć milionów marek.

JESZCZE W  SPRAW IE ZAMKNIĘCIA RUCHU 
OSOBOWEGO.

Warszawa, 16. stycznia, 
(PAT.) Ze sfer nrarodbjnych komunikują nam 

że ruch osobowy na kolejach w Polsce wstrzy- 
ła*awtlini*imnri --'-I

pobożnt-fe chcąc wyolbrzytmiaiłą bojaźń u sa*neg< 
pn,a pouciąć zaklęciem modliterwnem...

II.
Przyjacielem eBurka był Maciuś. Raztem uga

niała po lasach, łąkach pastwśsfc.ch. Jednego dniav 
wyszli w pełe. Ozasn.tJ.j w suchszych miejscach juń 
taunte wsa iodizaia, pogoda byiia przep.ękna. Nka 
bJaskiego lata płynęły n;'by rozbłysłe promyki. Ko 
wal kiowe żytko bujnie kiełkowało. Wronka deli
katne, czule na najSżejszy powiew drżały, czynią'.. 
wraże.ie, że przelatuje po stajaniu raz podmuch 
sino zi'&.ouy» dff.ugi raz blado różowy- Unosi się 
w powietrzu oddech najtegodniiejszy i orngl ł obło
kiem dalszy widok. Bliżej ciągnęły się rżyska bar
w y zatśni.cdziałego złota. Ostatnie, wyschłe kwia
ty bławatu stercz-ły samotnie. Pomiędzy kępka
mi ścierni czerwienił się drobny kurzy ślad jakby 
zwisały kropie rubinów, czy  krwi wyciekłej w  
dzi«ń żniw z por' tnionyoh stóp. Na badylach szczam 
win pająki rozwiedły cudowne siatki. Ta więźfc 
dygotająca pod najczulszem dotknięciem zdtemrała 
się być wysnuwana z kłębka srebrnej rosy. Tuż 
otok żjda Kow  lika na ugorze pasły się czyjeś gę
si pozoso twicnie na łarae Opatrzności Sucha trawa 
iim nie smakowała, w ięc .przeniosły się na ozimi
nę. Z z  jadiośeią ści -ały ’kie}k,uiące Mżbta. Maciuś 
zdafeka dojrzał stado. Aż się zatrząsł ze sfośei r,a 
widok szkoody. Pies podniósł głowę, myTdcł ogo
nem i jaf-^y o  coś prosSł. Chłopiec wskazał ipateom 
1 poszczuł.

(C. i  a j
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tcany został do dnia 31 b. m- włącznie Osobom
wojskowym znajduącym się w chw li obecnej 
na urlopie przedłuża się urlop automatycznie do 
dna 31 stycznia b. r. Z dnem 16 b. rn. udzielanie 
rnlcpów zostało wstrzymane aż do końca bieżą
cego miesiąca.

CO CZW ARTA LATARNIA ŚW IECI SIE 
W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 15. stycznia. 
(P A T .) Z powodu braku węgla na ulicach

W arszawy zm uszono oświetleń e. 
co czwarto latarń a elektryczna.

OBSADZENIE KONSULATU W  KANADZIE.
Warszawa, 16. stycznia. 

(PA T .) Generalnym konsulem polskim w Ka 
madzie zamurowany został p. Okołowlcz, wice 
konsulem zaś hr. Skarbek,

Świeci się „NIE TRACCIE NADZIEI W  PRZYSZŁOŚĆ
NIEMIEC".

Toruń, 16. etyczni)-. 
(>PAT.) Gubernator toruński ogłosił odezwę, 

kończącą s'ę następułąccmi słow y: Dziękuję 
wam za miłość i przyjaźń niemiecką.. Nie traćcie 
w(,ary w  przyszłość Nomiisc. Na was sprcnwlzitf 
słę tnusi przysłowie: Przez ciemność dio światła 
Tak d d Boże!

U brzegu polsRiego morza.
KONFERENCYA POLSKO-NIEM. W  OLIW IE, [część jego przeniesiona zostanie do Wensberga.

Gdańsk, .16. stycznia. |Dnia 4. i 5. luego przybędę dwa bataliony aflg.el- 
(P A T .) Polska n#‘sya wojskowa odbyta w  sikie do Olsztyna i Ostrudzia. Kłajpeda 'zajęta bę-

Oliwie konierencyę z niemieckim szfcabe.n tocz- 
trikowym w  spraw e opuszczenia przez wojska 
niemieckie Prus zachodnich.

KOMENDANT LINII KOLEJOWEJ PRZYBYŁ.
Gdańsk, 16. stycznia. 

(PA T .) Przybył tu kap. dr. Julian liaraschin
« ramienia naczelnego dowództwa ce.em cojęcia 
comendy hiii kolejowej. .

ROKOW ANIA O PRZEJECIE GDAŃSKIEJ 
POCZTY.

Gdańsk, 16. stycznia.
(PAT.) Przybyli tu dyr. warsz. okręgu pcczt.lsk.ach-

dzie z początkiem kutego przez batalion francuski 
i angielski. Obsadzeń e Górnego Slęstoa roapt cznie 
się 26. bm. Francuzi rozpoczną obsadzenie od po
łudniowego-wschodu. Przygotowania db opusz
czenia przez Niemców obwodu olsztyńskiego już 
się rozpoczęły. Dn a 13. bm. przybył do 01sz*yna 
angielski pułla wnik Ber.nett, który pro-wacfził z 
władzami wojskowymi d'uższą konferencyę. W oj
ska apgieskie w  s le 2.000 rozmieszczone będą w  
Olsztynie, Ełku, Ostrudz u i Wensbergu. Dla żoł
nierzy przygotowano już koszary, a dla oficerów 
prywatne kwatery. Niemcy czynią s*arania, aby 
ich landracl mt gli pozostać na swoich stanowl-

POSŁEM POLSKIM  W  BERLINIE —  SZEBEKO.
Warszawa, 16. stycznia. 

(Telef.) (r) Jak się dowiadujemy ze sfer rtra-
rodajmych posłem polskim' w  Berlinie zam ano- 
wamy został p. Ignacy Szebeko, były członek ro
syjskiej Rady państwowej.

W A R TA  WZBIERA
Poznań, 16. stycznia 

(P A T .) Poziom wody na W arc e podniósł 
się dość ztnaoznie, woda przybiera w  dialszvm 
ciągu.

P. Lenartowicz oraz w ’cedyr. dyrek T i  Poczto
wej poonańsk ej p. Każrnerskl i rozpoczęli per- PIERW SZA POLSKA OCHRONKA W  GDAŃSKU

AEROPLAN CZESKI NAD NOW YM  TARGIEM.
Kraków, 16. stycznia.

(PA T .) Od biura prasowego Komitetu plebi
scytowego w 'Nowym Targu • trzymujemy nastę- 

'Pujący telegram: Dziś w  piątek o godz. U ‘45
przedpołudniem pojawił s'ę nad Nowym Targiem 
czeski aeroplan i krążąc nad miastem zrzucał ode
zw y w iezyku słowackim, skierowane przeciwko 
Polsce.

traktacyę w sprawie przejęcia gdańskiej joczty 
telegrafu i te’efonu.

Gdańsk, 16. styczn a, 
(PA T .) W  niedzielę ubiegłą odbyło się tu po

święcenie pierwszej w  Gdańsku Pilskiej Ochronki.
GDAŃSK ZA JM A W O ISKA  ANGIELSK. I FRAN

CUSKIE. W YŁAD O W YW AN IE  OKRĘTU „KOŚCIUSZKO*.
Berl n, 16. stycznia. 

(PAT.) B. Wolffa donns!: Gdańsk będzie zaję-
Gdańjlr, 16 styczn a. 

(PA T .) Wyładowywanie Okrętu „Kościuszko"
ty przez bataSłouy ssięlelskle 1 francuskie. Pierw- w wolnym porcie dob ega końca. Towary a glów- 
<.zy trans,p ct przybędzie do Prus 4. lutego b. r. Z nie mrkę wyłrdcwuje s;ę przy pomocy kranów do 
w jsk  przeznaczonych do zajęcia obwodu kwi- berllnek. Beri nki za lad' wane towarem stać będą 
Jzyńskiego przybędzie batr ton w ło& : 27. bm. do w  percie aż do podręcla żeglugi na Wiśle. Po wy- 
tłowa skąd przewiezł n v  będzie do Kwidzynla i ładowaniu mak' i innych towarów „Kościuszko" 
Mąlbotrga. W  pierwszych dniach lutego przybę- przyholowany zostanie do gdańskich warsztatów 
izie tam jeszcze pół batal onu angielskiego p rze-,p  rtowych, gdzie rozpocznie się wyładowywanie 
znaczonego dla obwodu idsztyńskicgo. Batalion 12 lokomotyw, dostarczonych Pcłsce przez firmę 
ungielski przybędzie dl > Ełku 30 i 31 bm. skąd Baldwin w  Filadelfii.

ton mąki dla Polski przybiło do Gdańska!

URUCHOMIENIE PUNKTU ŻYWNOŚCIOWEGO 
W  PŁOSKIROW IE

Warszawa, 16. stycznia.
(PAT.) Wobec wzmożone] reemigracyi ludno

ści pcfsk ej z Ukrainy przez Płosfidrów na Podole, 
zarząd główny Po.sk. Czerw. Krzyża postara w ił 
polecić głównemu pełnomocnikowi frontu podoi- 
sko-gal cj jskiego p. Wł. Jaroszyńskiemu, aby 
przystąpił niezw łocznie cło uruchomień a w  Pio- 
skirowie nowego punktu żywnościowego, stacyl 
d®zytrfekcyjnej z odwszarwlalnlą | łaźnią oraz ha* 

' raków dla kwarantanny.

Gdańsk, 15. stycznia.
(PA T .) Przybył do portu w  Od ńsku z Balti

more statek „Orhis" z ładunkiem 6.000 ton mąk) 
dla Polski. Wyładowywanie okifttu już się rozpo
częło. PcpMto wyładowuje się w wcóńym porcie 
okręt niennfecki „Kaisar", który również przy
wiózł ładunek dla Polski. Na tym okręcie znajduje

się Między innymi! 5.000 sztuk uprzęży d?n koni. 
Cały ładunek tego okrętu pochodź! z amerykań
skich zapasów sprzedanych Polsce, Na dworcu 
nadwtśiżńslkim wyładowują towary, p^zezm czone 
dla Polską a przywiezione na okręcie norweskimi 
„Sophus Magdalen".

KOMISARZ DLA ODBIORU POZNAŃSKIEGO
I ŚLĄSKA.

Poznań, 16. styemrn. 
(PA T .) Komisarzem państwowym dla ode- 

branTa zarządu cy wilnego w  częściach prow incji 
Poznańsk ej Śląska oddanych Polsce, mianowa
ny został wojewoda Poznański Cel chowsiia.

OBSADZENIE GÓRNEGO ŚLĄSKA PRZEZ 
KOALICYE.

Poznań, 16. stycznia.
(PA T .) Rad. Nsmen. Obsadzeń e Górnego ślą

ska nastąpi przed 26, bm. Pierwsze wkroczą wtej- 
dka francuskie. Podział w ósk koalicji nie jest je
szcze dokładnto znany, wiadomo tylko, że pciłud- 
iS^wo-zachodnia część zajmą wiejska włoskie, 
część środkową wojska francuskto, a północ an
gielskie. Wojska niemieckie m t  opuszczaj Górny 
ŚJąsk.

STANOWISKO POLSKICH KOLEJ VRZY 
NA ŚLĄSKU.

Poznań, 16. stycznia.
(PA T .) ,,Kuryer Poznański" donosi. Delegaci 

-.'szy-stlkicłi kolejarzy w  Katów cach i w  Gliwi

cach uchwalili, że p o lscy  kolejarze, urzędtrcy i 
robotnicy dom agają s ię  s ta r o wczo Popraw y swej 
doli, lecz do strajku wciągnąć się n 3 pozw olą.

NIEMCY ROZDAJĄ KALENDARZ PLEBISCYT.
Poznań, 16. stycznia.

(PA T .) Dziennik beri ński donosi, te  Nem cy 
na Górnym Śląsku wyda’i dla ludności polslic.' 
specyałny kalendarz plebiscytowy, który zawie
ra 12 ostrzeżeń podnoszących, że kto głośn e  za 
Polską, te>n oddaje śląsik nto Polsce lecz maso
nom.

NADZIEJE PRUSKIE. 
Gdańsk, 16. sćyeznia.

(PAT.) Z okązyi odłączeń.a Prus zocb dnieb 
od Niemiec, wydał rząd pruski a także naczelny 
prezydent Prus wsob d. do ludności niemieckiej w 
odłączonych od Niemiec obszarach odezwy. Obi: 
wyrażają nadzieję, że duchowe 1 kulturalne węzły 
łączące Prusy zachodnie z państwami niemiecki^- 
mi i Prusami mimo przytoczenia tej p row jjcyi do 
Polski pozostaną tłJczerwane.

Wieści xe  świata,
WIEDEŃ PRZYGNĘBIONY BRAKIEM ŚWIATŁA

Wiedeń, 16. stycznia.
(T ee f.) (fr) Dzisiaj dzienn ki popołudniowe

wiedeńskie wyszły już o godzinie pierwszej ze 
względu na to, że trafiki już o godzinie 3 muszą 
być zamkn ęte z  powodu braku oświetlenia. — 
Tn:tmvaje ni a kursują w mieście, tytko na kilko 
główniejszych ulicach krąży kilka autobusów, 
które są zawsze bardzo siilnfe przepełnione. Biura 
urzędu i kancelarye rozmaitych przedsiębiorstw 
już o godz. 3 popołudniu z  p) wodu braku św iata 
zamykają swoJ( czynaioścl. W  mieście panuje 
straszliwe przygnębienie tem bardzie! Iż spodzie
wają &ę, że stan taki potrwa co najmnjtej tydzień 
1 może nawet | dłużej.

KS. HLINKA .JESZCZE UWTEZIONY.
Wiedeń, 16. stycznia.

(PA T.) „Der Morgen" donosi z Pragi: Wiado
mość, że ks. Hlinka znajduje się już na wolności, 
nfe jest prawdziwa.

DUCHOWIEŃSTWO SŁOWACKIE PROTE
STUJE.

Wiedeń, 16. stycznia
(PA T .) „D ct neue Tag" donos' z  Prcgi. W  Zy- 

lin ę księża słowaccy zaprt testowali przeciwko 
utworzeniu cerkwi czesko-słowacki ej.

STRAJK GENERALNY NIE UDAL SIE.
Wiedeń, 16. stycznia.

,PAT.) ,jN. Fr. Prfcsse" w  telegramie z Bcr- 
'!na 'donosi, że agitacya niezaw slych socyalistów 
ęelcm wy'wółania gencradnego strajku doznała 
zupełnego nepowodzenia.

RADEK NIE WYJECHAŁ Z  BERLINA.
Berlin, 16. stycznia

(P A T .) Radek Sobelsohn nie wyjechał jeszcze
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i Berlina. ^dzie znajduje snę dotąd pod nadzorem 
OoflłcyŁ

BOLSZEWICY OBSADZILI KJACIITE.
Wiedeń, 16. stycznia.

PA T .) B. K. z An.napobfc Wedle „Associatet 
Press** z  Pekinu bolszewicy obsadził, KJachte.

DO WALKI Z BULSZEWIZMEIM.
Warszawa, 16. stycznia.

.PAT.) Jutro rozpocznie się w ieM  ogóhto-ura- 
jow y zjazd przedstawicieli ora n zacyi śpołecz 

n-ych, human-tarnych i ekonomiczny ah w o*lu 
podjęcia watki z czynnikami sprzyjającym: «  nas 
.-ozwojowti bolsrewizmu.

WALKI POW STAŃCÓW  Z BIAŁOGWARDYJ- 
CAMI NA C a LEKIM WSCHODZIE.

Wiedeń, 16 s‘ycznia.
(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Na 

Oa ekim Wschodz ę oddziały powstańcze walczą 
z gwardyami białogwardyjskiemi Semenowa. Od- 
Iziały te zasilają ochotnicy, zgłaszający się do 
szeregów .powstańczych, a przybywający z Ch.n.

AMERYKANIE OPUSZCZAJĄ SYBERYę.
WKleń, 16. stycznia.

(P A T .) Tel. Komo. z Paryża. Wedle na.de- 
szłych tu wiadomości opróżniają wojska amery
kańskie terytoryum kole syberyjskiej i znajdują 
się już w drodzj do W łady wostok u.

UZNANIE NIEZAWISŁOŚCI PAŃSTW  KAUKAZ.
Wiedeń, 16. stycznia.

(PAT.) Teł. Kotnp. z Paryża. Radr -.a w yż
sza postanowiła uznać n ezależność Armenii, 
uruzyi i Aserbejdżanu

WŁOSI PROWADZA AGlTACYE MONARCIII-
CZNA W  CZARNOGÓRZE.

Wiedeń, 16 s‘ ycznia- 
(Telef.) (u) Jak donoszą z RzjTnu, m.ędzy zwo

lennikami dynastyi czarnogórskie! a wois^.cm 
serbsikicm przyszfo znowu do krwawych waik. 
Pisma włosikie donoszą, iż przyczyną jest ucisk 
ludności wiernej dawnemu królowi. We Wioszecti 
prowadzi się gorliwą ajtacyę na rzesz Nikity. 
Rząd włoski akcyę tę tajemnie popiera, gorliwy w 
nie iuaział bierze również i królowa wioska. Czar- 
nogórcy oświadczają, że woleliby panowanie Au-
stryaków niż Serbów._______
tm ęm m a m m ttu m m tsm u a sa

Z  TEATR.U.
Murzyn*", fcomodya w  3 aktach Jerzego Sza- 

• lawsklego

Lwów, 17. stycznia.
Ktoś, kWby był wyszeuJ po pierwszym akcie 

oo eg dalszej premiery, spotkawszy się z kimś In
nym, który dopiero na dirugi alot sztuki tej przy
szedł, ngdyby się nie drnnyiśUf, że obaj byli ra 
iym samym utworze, taka karkołomna odległość 
Jizteli dv& tł stępne akty od doskonałego pierw
szego. Faktom jest już bowiem dowiedzionym, że 
polski sentyment potrafi popsuć najdoskonalej się 
zapowiadającą farsę, a ’  którą jak dym ber zm ow y 
za autontob lem musi riągnąś smuga tęsicnoty, jeśli 
już do niczego łanem  to bodaj do... Afryki.

Sztuka Szaniawskiego, nom mo inne; na ' (fiszu 
nomenklatury urodziła się f.irsą, ;i gdyby autor ze- 
chctel py.ł ra tern poprzestać, tiasa i literatura sce
niczna wzbogać iaby się była o jeden arcymiły u- 
twór, podczas, gdy skręciwszy na manowce ko- 
mcJyi Sz niawski zrobił 4 coś, co  prócz dośkora- 
łycii scen 1 epizodycznych postaci nie przedstawia 
żadnych większych wartości. Tern n ejpojęty 
wsrręr do farsy, jata rzeczy mnorks genfcium jest 
symptomatyczny dla polskich dramatyków, a sa u 
je się bolesnym, gdy zdarza się u pisarza o talen
cie ner eycelle^ce farsowym, jakim jest bezsprze
cznie w l śnie mlódy, świeżo naszej scenie promo- 
v/ary autor.

Komedy a, (że się już tak irtępliw ie w y ra z i 
my) zaczyna się wybornie. wprowadżając widza z 
miejsca w  środek akćyi. której osnowę sfc-nowi

KWESTYA ADRYATYCKA DEFINITYWNIE 
UREOULOW \NA.

Wiedeń, 16. stycznia. 
(PAT.) B. K. z Hagi za ,D a!1y Chronicie**. 

Kwestya adryatycka została definitywnie uregu
lowaną* Rkka przypaótde jako ir asto Włochem,

natomiast port będz1® umiędzynarodowiony m i  
IwMtrdą Ligi Narodów. Okol ca. Rjekl ma przy
paść Jugosławii, podczas gdy Wiochy otrzymają 
gospodarcze przywileje. Cale wybrzeże dalma- 
tyńskie przypadnie Jugosławii z wyjątkiem Za
dani kilku wysp w  .pobliżu wybrzeża.

Akcya naszych wojsk rozwija się planowo!
K o m u n l B A t  f i t z t a b u  s e n  s r a i n o ^ o .

Warszawa, 16. stycznia. | Masztuj* icach 1 Kapalkowtoacb. Po dłuższej waj- 
FRONT Ł l IEW SKO-BIAI.CRUSKI: Na ce zostały ataki krwawo dla nłeprzyl clela od-

północny-wschód od Dyuaburga akcya fleszy ch i parte. W  ziębmy klkadzie*3ąt jeńców I trzy kara-
łotew s‘ *ch wojsk rozwija się pla-towo. Pod Le
głem po nleodałych wczoraj-zych atakach nie
przyjaciel zachowuje się biernie. Na odcinku ro- 
lesh nt nan dl) bolszewicy im  nasze placówki w

biay maszynowa.
FRONT W OŁYŃSKI: 

wbdowczych.
Utarczki patroli wy- 

Pułk. Kuliński.

Rosya sowiecka zawdzięcza swe zwycięstwa
nauczycielom niemieckim!

lenfn uważa sojusz z Niemcrml za niemożliwy!
mlcck" h frtchowców, a nfe nie rtecldch polityków.
N emieccy fachowcy przyczynili się .bardzo wtele

Wiedeń, 16. stycznia.
(P A T .) „Tef. htfoaunatiion“ poditoe z Zurychu. 

„Worłti** ogłasza oświadczenie Lenna wobec ko
respondenta tego ustna: Uważam sojusz między 
Rosyą s >w*ecką a Niemcami za niemożliwy. Fa
ktem jest, że Niemej wysyiidtą dziesiątki tysięcy 
rdbotników do Rosy:, uby przyjść z  pomocą prze
mysłowi i podirttość Rosyę gospodarczo. Nasz zw’ą 
zek z Nlemcaini utrzymywany Jest tylko przez nle-

do oduowieuia kole!, przemysłu i rohiidtwa- Ko- 
responóent ..Wopk)a“ zapytał czy  to ta&ie ordaocl 
s ę  do Azył, na co Lenin odpowiedział: I do A- 
zyi. Jeśliśmy się mogli przebić to ® e  zw d z ł^ za *  
my tago t  dnym cuótwi., lecz temu, że msze szko
ły tochnlczrs kierowane są pi* zez nauczycieli nV- 
mtecldtli.

S>sl r.ya ni? żąda wydania M aćenb rga i Ludsndorfftf!
W iedeń, 16. stycznia, l o  uikar. «iie wlhowujców. Dlatego n!e żąda wytfw 

(TrtT ) Tc.. Kotnp. z Londynu. Wedle pary- nia LudendorFa i Hindenburga, którzy, prowa* 
dkiugo 'korrspoudcntia „Timesa“  kwestya wyda- dząc wojnę nie przekroczyli dozwofemj^cJi' graoki
u)' winny ch Niemców została definitywnie roz
strzygnięta. Koabcya w ykazuje, ża bynajmnieij w 
jej zamf.ar ze nie leży zemsta, łecz, te chodź1 tylko

Anefefekia fe ta  za w er a nf. zwiska oŁÓij, które brałjf 
óQ2ifi| w  walce łcGziami podwodnemi. Pr '.wdopo- 
dojnie 'będą żądać wydania także Tirpitza.

Premiera „Czwórki**.
Lwów, 17. stycznia.

A ‘ rakcy? nowego programu jest Romuald Qie- 
rasleńskl, manulogista warszawski, cieszący się
IIIMIII Iiwin^am i u iiiilii wiitMWMMMMMWliMBMMMUiitWBWBi
rozbudzona wyobraźnia 2C0 wychowanek pewne
go postępowego ptinsycnaitiu naukowego dló... mu- 
r'zyra, będącego SóbjeKtem w sąs.edn m sklep.e 
Młodz. u tka przełożą ta pensyonatni dowi duje się 
od rodcców  i opiekunów swych pupilek, że tc 
przez sen deklinują: mr.rzyn. murzyna, lnurzjmo- 
vvi, o, m uffzyW ! Hp, lub podczas godz ny matema- 
*yki rymują czarre głowy — j nie głowy, wedle o- 
kreślonia jednego z pedagogów zakładu

M< tern tle rozwija się nader słabiuilta, jeśli 
id/ie o fabułę, ale do^ć dowepua akcya. Konteun- 
cya: co czytdć, aby zapobuedz temu czarnemu 
n.etezpieczjństwu wprowadza widza w wyciągi-- 
ny już ti.craz ra  scenę, ate iym razem doskonałe 
skarykaturowany światek n< uczycieiski, a śledz
two wśród podtetków .powoduje rew ję pensyona- 
rek,

O ile postać e profesorów są postawione dość 
świeżo, o tyle pensyorrarki, kocha‘ące się czasem, 
w bratat murzynów, tfwże .w  c.ele .pedsaogicz- 
r.«m * są dalekiemi tauzynlkami Uesi i MoH Dolskich, 
a przaprzęgając pinie, aby nie zajmować się ni- 
czem. co ,h*ż przebrzmiało, zaipomuiają, że same 
już nieco przebrzmi' 4®.

Cały mankament sztuki stanowi jej główna 
:re.Vrtuirru£ postawiona poctać. Zamiast uch ar k - 
teryzowanego na murzyna wfeusa, którego ocze- 
idWadśmy df <remn e przez cały akt pierwszy, zja- 
wt'a się ckliwy Afrvkańczyk, dtetó'mu}ący patety
cznie o swoi.n rodzinnym kraju, a znajdwjący uj
ście dla swej tęsknoty w. o wiele bfliej od Afryki 
położorej, młodr utk ej przełożonej peusyon tu. 
Jedynym morcłjm sztuki, którego a’»tor wsz> kże 
me wsypowi ada jest, że to się teraz nazywa Afry-

w Królestwie taktem samem wzięciem, jakiem 
ś. p. Fiszer w MaJcipoJsce, aktor, autor i hu
morysta, który stworzył tak -jak $p, Fiszer h-4» 
W j rw cz odrębny styl ntonologu, wywołując wie
lu naśladowców. Gierasleński daje typy, w  pel- 
■ --— -------------------  in w n u ii ni— iiiiin *w
kąi.. Rzeoz kończy tsŁę n epotefeefanse inon*»nsept 
do którego nie było najrantejsziej ipodista wy.

'Keżbitym dowodem talentu aiutora jest, że 
Dom'mo braku jakltgakotw ,e!k najbiahszeito węzłtt 
dranłatj^rnego, sztuka zajmujei wi;i>za, bawiąc ka- 

pitiJnemi poitr.riaini i pysznemfi nieraz powie- 
dzeham*.

Jedną z dodatn-ch stron wcziortr^s®^ prcrme*T» 
jest ta, że skłoniła wreszcie kierownictwo teatra 
do pekazania nam ra  scenie niiewidz-n-nfesio nie
mal od począkit sezoiru Nowackiego, który też f  
rozosczt wej roi: czi frnego bohatera wydobył 
wszysH:o cc talent aktorski wyilcrze&aó z mej mógł. 
Również zaprezentowano po raz perw szy w  wia 
ściwej obsadzie talku innych aiktorów (Zbrojcw- 
ski). którzy dziwrte dotąd gnęk w  ttumS-e.

Jest tatfjm n^ poliszyneli, że za kuksami Iw©, 
wskiogo teaitru panują stosunki, nie zawsze Jm 
właściwego wyzysk arka bagąte®o w  talenty ak* 
tcTskie .pertetraJu s’ę n  dające.

2 pi-zy-jmnością stwierdzić można, ie  „Mn- 
r?vn“ był wytstarwiony bez za-zutu, — a gtiir.y 
wprost świetnie. Panie: Kwiatkaewiczowa (w y
borny typ starzejącej paniny, nauczycielki), 
ZTnj-,tev"Slka, Werntezóww, Jankowską Licżitef!- 
slelnówma, Kocurkówna; panowie: Larewicz. Zhro 
jewski, Kozłowski, Otakk Lewicki, Głowacki, Ro
man BiełedkS trafHi oojćuoatale w inAencyę autor^ 
t^wząc interesujące epizody, którymi więcej nfł 
swej budowle zawdzięczj t rJMuizyn“, że jest ma- 
sny

Oczywiście powodzenie to, io  wseiKa zas*ng» 
reiyseryi sroczywsiącei tym. razem w  rę,ach p. 
Barwlńhktoo. T—l gpct.,
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łym  rynsztunku aktorskim (ko-styum, chdrak+ery- 
tacya) podpatrzone z bystrością doskonałego ka
rykaturzysty, Jeż alt nawet czasem groteskowe 
to nigdy nie sarlowane, typy czysto aktorskie, 
:akgdyby wycięte z komedyi tub farsy. Untieję-r e 

ze smakiem posługuje się przy tem tańcem lub 
Knoletem, ao nadaje kreacyom ,przcz niego stwa- 
,oranym dużo riichii i życia. Artysta, którego war- 
to zobaczyć, nie zawiódł dobrej opir-':, jaka po- 
orzedziła jego pierwsze występy we Lwowie. — 
Doskonała rewia „Bkgos noworoczny" ozupełlrJo- 
aa kilku nowemi postaciami wywołuje orgie śmie
chu a występy solowe p. Windhetma i p. Kitsch- 
man są mifem irzor,pełnieniem ciekawego progra
mu. Jedynie pauzy są za długie. th. z.).

Z Polskiego Komitetu 
Dzieci na wieś".

Zjazd polskich kolouil wakacyjnych w Warszawie. 
-  Ogłoszenie arukiem sprawozdania. — Zamknię

cie rachunków.
Lw ów . 17. stycznia, 

(mg) Ściślejszy.' Komitet „Dzieci na w ieś" na 
posiedzeniu odbytem wczesraj pod przewodni
ctwem dyr. R oe sława Lewickiego w  Jokaki Ligi 
pomocy przemysłowej, zas anawiał się nad spra
wą wysłania delegatów' na pierwszy Ziazd pol
skich kolonij wakacyjnych, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 1. i 2. hit ega Postanowiono, 
że jako delegaci Korni tę!u lwowskiego wezmą u- 
dział w  zjeździe: pnezes D iesław Lewicki, ■' wi
ceprezes Aleksander Anton uk, jako pedagogiczny 
kierownik inspektor Morwath, generalny aprowi- 
zator ko onJj dyr, Macha, przewodniczący sekcyi 
sanitarnej dr. Scrbeńsk:-, dyrektor bura wykc- 
nawczago p. Ferdynand Szczurkiewicz ł kierow
nik półkolonii! iusp. dr. Wt.łowicz.

Inspk dr.. Worc-wicz wygłosi m  zjeździć refe
rat *>. Ł  „Akcya pófkołonijna wć Lwowie w  cza.de 
wojennym, oraz refleksye z porównani:. je* z po- 
dobinemi afccyam'. zagranicą".

Komitet prz3"gQ?ow:ije oh-cnie sprawozdanie 
całej, dotychczasowej akcy-' kolontincj l •nótkobnij- 
ne] w cefei ogłoszenia go drukiem. Sprawozdanie 
to będzie zawierało ogólny zarys "akdnośfci, jej 
organizacyę, daty statystyczne, zestawienie' fi
nansowe, oraz wyniki osiągnięte pod względem 
sanitarnym i pedagogicznym.

Omawiano wkońcu sprawę zamknięcia rachun
ków Kom!teki, przyczem przewodniczący zauwa
żył, że Miejska Kasa oszczędności zamknęła je ta
fto cześć własnych rachunków, a generalny inspe
ktor kas galicyjskich p. ŚzfHakiewicz przeprowa
dzając kontrolę M, K. O. stwierdzi1! wzorowe 
prowadzenie rachunków Komitetu. 
um m m um m m m B B a sam aa tĘ m m m m am m m a t

W e°?r® T0<grat 

t  L U D W I K  K N O B L O C H
„So.ialis Marian is*- 

•u riey  rewident P. K. P., nacz. stacyl w Bolechowii.
Po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrz ny 

Św. Sakram ertinr. zmarł <łni i 15-go stycznia 191-0 we 
Lwowie, W 57 rc u życia. Obrzęd pogrzebowy’ oelb-czie 
»ię dnia 18. .tycznia B r o gortz. I. popołudniu c kaplicy 
Boimów na cmentarz Łyczakowski, na który w  nieuiu- 
Pnym żalu pozostałe dzieci i wnuk kiawnych, j.rzj aciół 
i znaj'mych zapraszają. 19?70

Ka oieństw > ża ł'bn e ra spokój duszy śp. zm .r- 
lego odbędzie aię dnia 0-"o stycznL o goozinie 9. rano 
V  kościele Św. Maryi Maędal-ny. 
M R n B ff lm B B B & n B H H H H H M W

K R O ^ I R A
Repertuar Teatru  mieiMTega.
W  sobotę, 17 stycznia c godz. 3 popoh ..Suł

kowski" trag. w  5 akt. St. Żeromskiego z p. 14. 
Bóhlikem w  roli tyglowej.

W  sobotę. 17 stycznia o gpdz. 7-mej wiecz. 
JCsriężnczka do'arów“ , operetka w  3 aktach L. 
Palla z po. Miłowską, Kasprowieżową, Bogdano- 
wiezówną, ZałęsKą, Kul gowskim i Miłoszą.

W  n edzjelę, 18 stycznia o godz. 3 popołuJ. 
Rycerskość wieśniacza" opera w 1 akcie Mas- 
agniego z po. Małecka, Wolińskim ; Okońskim 

w rolach głównych. „Pajace" opera w 2 aktach 
! .eoccaval!a z pp. Argashiską-Choj nowską, O- 
końskim i Ig «. Mannem w  rolach głównych.

W  niedzielę, 18 styczna o godz. 7-mej wiec z .1 
„Zatruty" zdrój", dramat w  3 akt. W . Rogowcza 
w  niezmien onej ob sa d z i

Repertuar Teatru wodewrłowejjo.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stołńskiego 
ul. Legionów 1. L .  2030

Sobota, 17 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Zwaryowane podwórko*, operetka; B ilet w 1 
odsłonie; “Protekcya", farsa; „W  kaw a-ni*, far
sa. O godz. 10 wieczór przedstawienie kabaretu 
warszawskiego.

Getier. «te|. rzędu ar. Kazhnterz Gałecki wy-
j f i f a ł  dziś w  sprawach ur/cuowy.n do Stanisła
wów a.

Pogrzeb śpc ppor. Woclaa. 13 bm. o godz. 3 
po południu odbył się pogrzeb ś. p. ppor. Jana 
Wocha, który przy wy konywaniu swoich czynności 
jaiko oficer Oddziału informacyjnego, nabcwil się 
ciężkej dtureby grypy, któia przeszła w  zapa
lenie .płuc i skończyła się śmiertelnie. Zmarły li
czył zaledwie 30 lat i po-so«Uwi? żonę i dziecko* 
Ś. p. ppor. Jan Woch tir. 3 ś erpijia 1890 w  Uher
cach Żapłatyńskich poy'. cambor. Z chwiją w y
buchu wojny został powołany Jako jedn. ochot, 
dto pospok-iego ruszenia austr. 77 p. p., gdzie słu
żył bez przerwy od 25 czerwca 1015 do 13 paź- 
dzieirnąka 1918. Po rozpadnjk.cta sie Austry' od 
pierwszego Lstopada zgłaisza się do służby pol
skiej. W  czasie obrony Lwcwa organizuje samo- 
rzmhle audytoryaL Nuftępnie pracuje jako oficer 
śledczy przy źantlarmeni ool. w  polskiej części 
Lwowa Zmarłego na cmenfanż od/Pr.:wadziła ro
dzina, oraz dcJegac koronm oficerskiego D. O. G. 
aa czele z pułk- Poirdakidta. Kondukt prowadzn 
dziekan. W. P. ks. Panaś.-’Na grof>*e przemówjl 
jeden z oficerów z Oddziału Ii. D. O. G.

Wafn® Zgromadzenie członków ,,Czytelni 
Akademickiej" odlbęd-z.e się dziś o goda. 5.30 wie- 
czołcm  w  salt Czyteini (Łozińskiego' 7).

Szkoła nauk pnLtycznycb w Warszawie. W  
istniejące) w  'Warszawie sitkole nribik politycz
nych rozpoczną się 12. (im. wykłady rt- kursie 
dyptanaty*cxro-k«it?!tlamynr : i na knrrsaołi języ
ków oraz repetyeyę semestrahte na wszystkich 
pięcru- ywtóział^cłi sokoły nauk poktycrryioh. Re- 
potycye te trwać ibęctą dio kona.), stycznia, poczetn 
od lutego rozpocznie się senrestr letni. Nowe za
pisy na semestr letni dio szkoły is>c będą przyjnio- 
wame, zarisj»wać się n,cżua będzie tylko na kur- 
sa języików.

Z jaz l maszynistów kolejowych odbył się 8 
i 9 b. m. w  Kraikowie przy współudziale delegatów 
Kongresówki i Małopołsk. Zatw ierdźm y przez 
Radę Ministrów' statut Zawodowego Związku 
miszyidsTÓw ko.ejowych v Polsce zjazd przyjął 
do wiadomości Wybrano główny zarząd związ
ku • poruczono mu poczynić starania u rządu ce
lem zreal zowania postu!, maszynistów, oraz do- 
raźnsego zasr-okoienia potrzeb obecnej chwili. Po
nadto jednogłośną uchwałą wezwano wszystkich 
Kolegów całej Polski, by w imię solidarność, oraz 
celem stworzenia lepszej przyszłości i podniesie
nia połsk ego kolejnictwa, wstępowali w  szeregi 
Związku maszynistów, który ściśle stoi na zasa
dzie bezpartyjności. WszeŁrich piormacyi udz e- 
!a sekreiarz Związku, Kraków, Tomasza 33.

(zet) Na brak marek łutowych rczlegają się 
od kilku dni narzekania w  prasie lwowskiej, nie 
dochodzą wszelako przyczyny jego. Nie ulega 
wątpi wości, że znaczków pocztowych, zwłasz
cza drobniejszych, opiewających na .5, 10, 15 i 30 
hal., muszlo zabraknąć w  'wowskich urzędach 
pocztowych, skoro z powodu niedostatku monety 
cłrobne1.! musiały wszystkie handle, kawiarnie i 
restauracye zaopatrzyć się obfcie w mączki li
stowe, zastępujące dziś monetę zdawkowa. Do
póki nie bedzitmy m eR „dirnbnyoh" poddostat- 
kiem. najłatwieó będizie można marki pocztowe 
nabyć u płatniczych w  ..Rom e“  czy „Szkockie;".

(s—d) Skasowanie halerzy. Rząd austryacki 
przygotowu e się dio wydarta nowych monet zda
wkowych, które będą bite z a! ażu cynku l miedzi.

Przykra mfstyf kacy a W  a lun .oś., pode na 
w e  wczorajszej „Gazecie Pcranoef", iż śiedzwo w 
sprawie włamania w  „Fo!imexte“ przybrało 
avł*.v .‘yjny zwrot, żc *<t śi rrc^L-lności- saoK.-wła

manie b jto  rzekoimo śfii®bwatfH, oltoaziłu się —
00 ndniejszem z przyejmnoścLą prestujemy — naj- 
zupetoitjj nieprawdziwa Redakcya u szego pisma 
pa .łi w  tej sprawie ,j i / in ;»•• • .edaseya- - 
mi hmwskiejni ofiarą przyikrej mstyfjkacyi, to też 
na teś drodze przeprasza tych wszystkich, kiórzy 
podaną wczoraj wiadomością mosh UwZuć się po
krzywdzeni.

(x ) Śledztwu w sprawie pożaru w pociągu ko
ło Siawczan. Ż ndarmerya i sąd tutejszy prowa
dź? enengkzne śledztwo w  sprawte pożaru w po
ciągu na przestrzel.! Skniłów— Stawczany. Prze- 
słucitóuo już kilka osób popieczonych, pczosiu).^- 
cj'ch w leczeniu w  tirtejsz^mi szp talu powszech
nym. W edle twierdzenia ofi r zapciny mate^yał, 
który spowodował groźny pożar w  pociągu wiózł 
ze Lw owa Eeijg Laufer, właśclc el drotgueryi w 
Samborze. Dalszych szczegółów brak, bo śledz
two nfie jest teszcze ukończone. Zaznaczyć też 
należy, iż sis u zdrowia kijku esób popioczonj^ch 
— które znajdują się w  szpitalu, jest bardzo ga»- 
żny.

(—) Różne kradzieże. Futr ■ z syberyiskioh ko
tów wartości 3.000 koron skradziono wiczoraj z 
mieszkania «u i  jen i B.belrnann zamieszkałej przy 
uL Brajerowskiej 16. — Z zamkniętego strychu 
przy uŁ Inwalidów 7 skradziono wczoraj M -ryi 
Florek bieliznę w art ści 4.500 konen. — T rzy  gęsi
1 p ę ć  kur wartości 1000 kor. skradziono wczoraj 
'Paulinie Taworskiej, zamieszkałej przy ul. Gróde
ckiej 55. — Z btfkoau z i piętra rea-ności przy id. 
Syksfuskiej 48 skradziono w cz raj dywan war
tości 3.000 koron na szkodę dra Stefana Feddka.

(—) Drogie prześcieradła. Bernardowi Her- 
ms fitiowi. zamieszkałemu przy ui. Kaz mierzow- 
sfcej 1. 35. skradzio. o wczoraj sześć prześc era-' 
dcł. Poszkodowany zapodał na po’icyi, że skra- 
driona prześciora d'ła były wartości tvtko... 4000 
ikoren.

<—) 7awzięci złodzieje. Bronisław Kaszuba,, 
liczący 27 łat, karany wejeduokrotnie, z towarzy
szem n eznanego nazwska. usiłował włamać się 
db sklepu rzeźnika Chochołowskiego przy ul. Kró- 
Iowk* Jadwigi 10. Włamywacze zostali spłoszeni 
i uciekł'!. Niezrażenl -n eipowodzenAm. usiłowali 
oni włamać się d,o mleszkana Szyjopówej Goldy 
przy ul. Szumiańskego 2. I tu zamierzone wła
manie me udało s ę, bo córka właścicielki miesz- 
kan'a ich spieszyła. Uciekających u!. Gródecką 
■spostrzegł agen,t poi. Kujawski, zamieszkały przy 
!ii. K’ óIowej Jadwigi 10. Puścił s ę za n mi w po 
goń i rrzyfrzymał Kaszubę, który nie chce zdra- 
.d-zić nazwiska swego przyjaciela. Kaszuba nie 
przyznaijb się taż do us Rwanych włamań, choć 
św ad:kowie stanowczo świadczą przeciw niemu.

(— ) Z werandy mieszkania Bron sławc Ja* 
worsikieg?', przy uL Nabie aka 33, skradziono wczo
raj różne artykuły spożywcze wartości 3000 kor.

Macierzyństwo czy ojcostwo? Kto ma wię
ksze Prawa do dz ecka — matka, czy ojc:ec — 
problem ten w  ciekawy nietzm ernie sposób wp'a- 
ta w swoją powieść Bierbaum, autor, który stał 
się sławnym, gdy tylko Jego ksążka: „Książe 
Kuku" miała czas rozeSść s e w  pierwśtych dwu 

.tysiącach errzemplarzy. Dzis powieść ta docze
kała się niezliczonych wydań i przeróbki filmo
wej, która wywołała sepisacyę tia obu półknlaeh 
świata. W e Lw ow ;e film ten nabył kiinoteatr 
Marysieńka pl. Smolki 5- 5 i wyśw efać ftecn ii 
zaczął pierwszą epekę dramatu, zatytuło ^anego 
tak samo jak Powieść: „Książe Kuku". Pierwsza 
epoka przewraca właśnie ów problem: macie
rzyństwo czy ojcostwo — do góry nogami. Bo 
oto pięfoia papi. która chce mieć dziecko i w y
biera równocześnie pełnego temperamentu gene
rała rosyjskiego; potomka dzielnego starożytne
go rodu lks!ążąt, oraz makom'tego muzyka, sa
ma polem n:e wfe, kto jest ojcem jei d-z:ecka. 
Dziecko do mnie należy —  mówL Wyjeżdża i... 
oddwe nowonarodzone dziecię na .vychowan e 
obcym lućirom. Dzćcko to nazwali artyśc:-ma- 
larze „Książe Kuku" i on to właśnie jest bohate
rem dramatu. Zaczyna się snuć około tego dz e- 
CKa. a rotem młodzieńca akcya niezwykle inte
resująca. Rozwija s!ę dramat. fascynujący pę- 
kpością m otywów czysto malarskich jakoteż .tre
ścią ti a wskroś dramatyczną. Reżyserya stwo
rzyła tu m se en scene godne podziwu. Najir_n’ei- 
sze nawet role granie są znakomicie.

1
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N i ławic osfkarzranyui siedzą: Władysław 
Szostak, I i  25, Francfe-zek Szostak* lat 30, Antoni 
Dziekan, lat 27 i Stanisław Dziekan, m  26.

W szrscy oskarżeni są o  morderstwu doko
nane w  grudniu z. r. na osobie ŻŁ^daatw w St>- 
łecbowie, portrdta, o  cały sz&eg  uaprdów rabun
kowych, o  których dorosJbśimy w jednym z po
przednich numerów.

Oskarżeni do zbrodni się nte przyznają. P^ze- 
41 ucha no szereg śwf dików, między itmymi świad
ka Pamułę, który rozpoznał W ładysława Szosta

ka. Pbszkodo^wny gospodarz Hriśdel nie rozpo
znaje a.dnego z bandytów, natcrriiaet jeso P-le
unia siostrzenica Aidksandra z zupełną dokładno

ścią rozpoznała zbrodniarzy, ©śwtekiczając, be 
prócz tych czterech było jeszcze nrwecb męż
czyzn, Następnie zeznawi ł obciążająca żandarm 
Banaiś i komend; :nt poiicyi (państwowej Stani
ol aw Wilk.

PaKre przesłucjrAttie świadków nastąpi dzi-
Sl-'ł.

W yrok zanaafie j^aatfic®oiścfcpe. fctriśś.

Bandyci grają marsza pogr eb^wego Chopina!
W  uk ł̂icatfa Gąsoc na* — Echa ostatniego lupadu. —- Świeży napad w  pajlecfzfałefc. '—  TlśPfótiY 

stroi. — Gwizd syreny. — Nocna „ozta. —  Bez karnesć szajki

Warszawa, 16. ktyczryia. t ścictea Karaszewa. Gdy weszl*, kazali obecnym
Gd dłuższego czasu w  okolicach Gąsoc na 

f Swhcz grasu.li. szalika bandytów uzbrojonych w 
rewolwery i karabiny. Niedawno było krw aw y 
siarc'e z bandytanji pod Gąsoc,aerh, pedezss 
którego zostało rannych 2 szeregowców JtV. S. 
K i jeden polcyant, W&irótce następnie zarzą
dzona została obława przy pomocy żardamneryi, 
poiicyi i wojska, bez żadnych jednak 'ozu?tatów. 
Obława miała ty'Ko ten skutek, że bandyc na 
przeciąg pórtora tygodnia nic dawali ó sob;c zna
ku życia. Okpiica odtetefonęłą więc swobodne, 
przypuszczając, ż bandyci przepłoszeni, porzu- 
cTi \jż okoi cę. Była to jednak radość przed
wczesna, okazało się bowiem, że i

bandyci nic dali za wygraną.
Z powiedz ałku na. wtorek b:eżącego tygo

dnia, o godz. 11-ej w  nocy na podwórze mająpu 
Ka.-aszewo, przyszedł do stróża nocjtego niezna
ny człowiek i zapytał się, czy n;e mógłby dostać 
noclegu nadm eniojąc, iż jest strasznie zziębnięty 
i zniuczony. Gdy sitó ż  odmówił, n iszna jon iy  za
proponował mu kieliszek wódki. Po.v/ypi;u stróż 
natychmiast silnio zasr.ął i stracił Drzyyyrn^cść, 
Nic n e wie, co się dalej dziaio, orzYpomlna sobie 
jedynie, że w pewnej chwili usłyszał 

przeraźliwy gwizd syreny, 
raastęprre zaś, gdy odizyskał przytomność, zoba
czył podążających w stronę dworu siedmiu nie
znanych judź . Łudiz e owi, czując się widocznie 
już hez»p;ecznym:, udali się do mieszkania uda-

po&aeść ręce do góry,
co wezwani natychmiast uczynili- Baadyct rażą- 
lUr wydań a pieniędzy i ko&ztowr.ośo. Na oefco- 
wiadż właiścidela maątku p. WaśoiewsJśsgo, ż 
pieniędzy nie ma, bandyci uderzyli go w  głowę. 
P. Waśp ewsM padł n s przy torrjiy ra podłogę a 
szalka przystąpiła do poszufsiwań kaszto mości 
i -pidEędizy, przetrząsnąwszy wszystkie sprzęty 
I hhiJiacye. Móc u e jteałtółspr bandyci kazali so
bie podać leoiscyę i trunki. Jeden z bandytów 
siadł M  fortepianu i zaczął

grad marsza po^rsesowego Szipera. 
mówiąc, że już d rw ię  życśa domowników są po
liczone.

Po 'fjedzerh i ko^acyi bandyci zdjęli z ' wie
szaków 2 futra, 2 pafta i dlrbsitówkę. Z szuflady 
stołu wydęli rewolwer systemu ,.Brow,nf.ng", o- 
raz gantrtwr srebra. Oddalając się bandyci 

pod karą śmierci zabronili dom^wn kom w y
chodzić 7 EbieszŁanki przez pół godziny. 
Bandyci zar&w edz'eł{, iż za jakiś czas zna 

wu ziożą w;zytę, poczerń znikli w  .'l«m tościaoh 
dając około 50 wystrzałów w  powić^rse.

Zrabowane -ręczy przez bandytów Pg td- 
stawiają wartość,.

około 80.000 marek.
Pomimo Mgzuljamń ślady band} tó, ,v zg , ę- 

ty, i łuióność'. ^nów żyje p^d grozą dal zych r.i» 
padów.

Baud/ci przyjeżdżają na rabunek furmanką!
Rabusie zamykają gospodarza do kiifra!

Arcydz eło Puszkina na tumie. Coraz czę
ściej sPot\ kamy arcydzieła śwatowej poczyi 
przerób one na dramaty fi rnowe. Znika wpraw
dzie czaT słów, ale zostaje przecie zaklęty duch 
poety, a to, co myślał i czuł, pisząc dany utwór, 
znajduje wierne odizw ordedleais w  odtworzo
nych obrazach. Taik ma się rzecz z arcydz elem 
Poezyi rosyjskiej, któie oglądamy obecnie na f i
rnie w  kinoteatrze Kopernik. „Eugeniusz Ons- 
g n “ Puszkina 'nscenlzowany bogato, wyreżyse
rowany z wieikem artyzmem, w rajlepsujj obsa
dzę. robi przepotężne w rażenie. Autor pizerób- 
IkS iiienióżnej zabrał się do tego dzieła z dużem 
znawstwem efektów teatralnych, zachowuąc je
dnak wszędze wyseką m’arę artystyczną. 
Wspaniale inscenizowany został festyn \s domu 
Pani Larymy, gdzie zebrało się bogate, wielko- 
ziemfaństwo rosyjske i wyżsi wojskowi. Prze
suwa się na ekran e cały niemal świat rosyjski 
w  swych najbardziej charakterystycznych typach, 
to wzruszając to naprzentian śm esząc wraża, 
który od początku do kotka doznaje miłego u- 
czijida, że  ogląda istotnie p:ęk‘ne dzido sztuki. 
Muzyka Czadkowskkgo Ilustruje akcyę i dobra
ną została doskonale.

Katol. z r i .  Kas- *ap'tnewa „P rTyisżó“  we 
L w o w i e ,  z  p o w o d u  p o n o w n e g o  r ^ z n o - z ę c i  c  y n n o ś c  . 

p r z e r w a n y c h  w 'T >  d r a m i  w o j n y  —  u r z ą d z a  ł  b o z e ń s t w o  

i n a u g u r a c y jn e  d n ia  1 . s  y c z n ’ a ,  t .  j .  w  n i e ' l i i e '< ?  o  g  t iz .

rjn ■ v/ kości"le O ' .  Karmelitów, na i ^ór« w zy*t- 
cich członków zwyeLai .ych, honorowych i wapierei \c' ch 
aprasza- 59354

—V
trr ia d  Kółta a- irterskieg-* im Ał. Fredry

tprasza i Z onków o I sfcswe zvł sranie eię w  !o atu T->- 
tfarzystwT (Pańa! a 16, II. piętro) w  poried7talki, órod/
• piątki od 6— 9 w cczór w . oż iwie n jkrótszym czasie 
leiem wzięcia u^zi. łu w  dzialalnoi i Kotka 19a80

i^ocnnia &tOvr. im . S w . / jrty  rozpoczyna wvda- 
(već ob iady z  dniem 19 stycznia b. r. 1936.

TEATR WODEWILOWY
(5MACH, UL. OSSOLIŃSKICH L, 10-

Codziennie dwa przedstawieni-. " W f  

D  godz. i SO wieczór przedstawienie teatralne.

KABARET WARSZAWSKło m il 10 wiat da. 19311
wli.WomioifiDiWDOLy.

KOMUNIKAT f.
XVII. Bj. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

iB , 1l6. We Lwowie, 16 stycznia 1920.

Sprzedaż nafty.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaj 

In wlad mości, że mie zkari y mo ą nabywa 
iiaftę w o nośnych sklepi, h rejonowyć.i w raryl 
po 4 I try. na gospodarstwo, pozbawiona śwK ła 
elektrycznego, za odcięci m trzeciego (3 ) kuponu 
karty haf owej mieszk niow ej —  w 1 acyl po 2  i i  

jy  na rzeci (3 ) kupon karty nart>we' n& ilat*ę 
ichod wą —  w rssz łe w tacvi po 4 litry na 7. 
odc.nek Karty naftowej rękodz elnlczej.

Cena za 1 l.tr nafty wynoai 1 korona 70 
halerzy.

P. T. Kierownicy Za ła lów 1 fnsiytucył m© 
gę zełosić się po prze a, y naftowe w poniedzia
łek dn.id 10 go stycznia 19-0 r. w XVII. B. Du 
partamencie Magistratu, ulica Piekarska L 11, 
drugie p'ęłro, w godzinach między 9 a I przed 
południem. 1937-

Matder y źand .rma Kr^yściaka 
przed sądem doraźnym.

Kiaków, 16. styczni 
Wczoraj rano przed tutejszym sądem doraź

nym rozpoczęta się rozprawa przeciw szajce ban
dytów, opamiąs/pj w  ipowmach/ nteohowslcun, 
jodjórskim i krakowisk m. .

Pi zewodmliczy rozjwawSe rac aa sądu Wajda, 
ouKairża prokurator Szwarc

Lubi n, 15. stycznia.
Da1!  13. stycznia br., ó  g-dzinie 8 wieczorem, 

wę wśi Wojciechów, tejże gminy, pow. lubelskie
go czterej bandyci, uzbrojeni w rewolwery o za
maskowanych twarzach, dokonali krwawego ra
bunku u gosp-darza tejże wsi, Wawrzyńca Bed
narczyka.

Bandyci, wctucdząc do mieszicśma zastali 
wszysiklfch domowników przy rpoiywaniu wie
czerzy.

Wydobytym i ńa wierzch rewolwerami 1 0- 
krzykem : itó jA jH fl*

..ręce do góry !4*

steroryzowąii prawie wszystkich bectiych.
Pośród domowajków znajdowtł się syn gospo

darza, Jan Bednarczyk, były żołnierz, który nie
dawno powrócił 1  Anglii. B-ndyci wldoczu e się o- 
bawiali Jana Bednarczyka i pa samym wstępie je
den z nich uderzył go klika razy rtjkojęścżą rewol
weru w  głowę, ‘ak mocreo, iż tćn upadł, zamroczo
ny na p/dłogę. Na$Jtvpnie Od przestraszonydi tym 
widokiem domowników zażądali oddania posiada
nych plen ęd iy.

Gospodarz widząc gjmżrtą pestawę i bezfitośne 
czyny rabusiów^ przyznał się' do p siadania pie
niędzy, knóre ma ukryte w  kufrze w  komorze.

Jeden z bandytów

z przyiyzo,ią lufą rewołwera do skromf Bed-
narczyka, 

wryprowndz ł go do ki mory polecając mu wydo
stać ukryte pieniądze- Bednarczyk spełnił życze
nie Ir-ndyty i wręczył m« znajżujace się pod 
wskazanym adresem .°o rńbLL

Reszta rabusiów prziz ten czas pilnowała po
zostałych dcmowników.

Eandyd spodziewali * ę ,  bądź teZ bjdi pont- 
form,, w ad  o więk®tej sumie.

Czterysta rubli rozKoryczrto Ich,
zaczęli się gwałt- wnie znęcać nad domownikaim, 
katując ich w- sposób reiudżkś, jednakże nic w y
musić » c  mr,glL.

Kiedy domownicy byli zbici do niepr7,ytonwr<- 
ści, ba-dyci rozpoczęl' generaną rew’teyę, zabie
rając wszystko, co się tyfi.o dało. Wysoiac-śc zra- 
b wanej gotówki, jaką posiadali napadnięci, me 
jest cs*albna.

Prócz tęgo bandyci zabrali bid znę, nbuwiĄ 
ubrania i w-iele innych bardziej wartościowych 
przedmiotów. Opuszczając mieszkanie, łotrzyko
w i  nadćl katowali domowników i n? od.biodnem
samego

gospodarza zamknęli do kutra

Bandyci przyjechali na rabunek fu^naińcą, na 
którą złożyli ziabc-w^ne przedmioty i zbiegli w 
s*ronę rsady Be‘zyce. Jak można sądzić, rabusiów 
było więcej, gdyż część icb stała na straży nrzsd 
domom i pilnowali furmanki.

O napadzie został powiadomiony posterunek 
policyi w  Wójcł^chowie, cddalbny od miejsca ra
bunku o niecałe pół wiorsty.

Policya z intervyencyą me spieszyła się, gdyż 
d* piero no godzhiie od czasu doniesienia przybyli 
p icyand na miejsce, gdz e zastali pobite i pw 
krwŁWope ofiary napadu bandyckiego. 2 pcwodz 
spóżnionoj interweucyi, pościgu za bandycL-mi nil 
wszczynano.
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Ruch pociągów
w okresie najbliższych dni 14.

Lw ów , 17. styczriia.
■Dyretócya koki państwowych we Lworwie o- 

rlaiza: W  nocy z 17 na 18 CFjcznia bi. zatrzj- 
rrtSjje się tia przeciąg 14 dni ruch pociągów osobo
wych w  calem p. ństwie. W  oflcręsru dyrekcyi 
wowskiaj kursować będą tylko następujące po

ciągi:
1) Na sźlaku Lw ów —Kraków— Warszawa;

pociąg pośpieszny nr. 6 (odj. ze Lw owa 14.45> z 
icwrotom pociąg pośpiedany itr. 5 (przyjazd dk> 
Lwowa 16.— ).

2) Na szlaknt Lwów—Krasne—Brody: pociąg 
. sdbowy pr. 213 (1613) (odjazd ze Lw ow a 18.48), 
d ocrwrotem pocfityg osobowy nr. 1612 (212) (przy
da zd dio Lwowa 7.30).

3) Na szJaiku Lw ów — Stryi—Borysław; po
ciąg osobowy nr 1715 (odjazd ze Lwowa 18.30) z 
aownotem pociąg osobowy nr: 1712 (przyjazd1 do 
Lwowa 7,25).

4) Ma sztabu Lwów—Bełżec— Warszawa: 
r-ociag pośo.eszmy nr. 8 (odjazd ze Lw ow a 19.05), 
z po wrrnam pociąg pośpieszny nr. 7. (p. zy ja z i do 
Lwowa 11.35), oraz między Lwowenr. a Brznrho- 
wiicami pociąg osobowy nr. 2211 (przyj. <ło Lwo- 
v,=a 7,20) i pociąg nr. 2386 (od), ze Lwowa ft.50).

5) Na szlalku Lwów—B rze żn y —Botatory—  
Tarnopol: Pociąg osobowy t|r. 5421 (odMzd ze 
Lwowa 1.10) z  .powrotem tpociąg! osobowy nr. 
5422 (prziiazd do Lw owa 17j—) Oba te pocągl 
p- czmaczone są wyllącznlte dlka wojskowych.

6) Na szlaku Stryj- Drohobycz: pociąg oso
bowy nr. 1221 5 1220.

7) Ma ezslalku Stryj -Chyrow— Przemyśl: po
ciąg osobowy nr, 1214/2011 i nr. 1215/2016.

8) iNa tsizflaikiT Drohobvc»—Borvs!aw no 
cv.gi osdbowe nr. 1813, 1814, 1815, 1318, 1819. 
1822, 1823, 1836. 1827, 1838, 1881.

Kursa giełdy l-rowskiel.
Lwów, 16 stycznia. 

W a lu t a  K o r o n o w a .
\kcjre r.a sztok ; (Włącz ih  z kupono-n bieżącya). 

(Wartość nominalna oraz «ia dywidenda).
płacą żądają 

: nnl pofsk. dla roluictw L t ndl ; przemysłu
400—24, 5 6 0 -  ——

aanlc ludowy 200— 10 305' — — ■—
Bank hipot. zemelny 400—24 485' — — '—
To w . alce. Górka 20C —14 7j0'— — —
IW . alce. Zielenie'. ;ki 200— 18 tJ T — — '—
Tow. akc. Wang 200—0 275 — — ' |
Tow .'Ice Przeworak 1000—83 2150"— — *—
Tów. aut. Rakazawt 200— 13 IV ) '— —*—
i. .yowski ake. Zakłid i*  itaw 420—14 460 — — .—
Tow. •-*. iabr. kart 200- T  315'— —'—
Iow. ake. Chodorów 200—0 450'— — '—
•'rank hipotecmy gal' - 4 X)— 23 720:— — ‘—
5ank przemysłowy 400—20 630’— —'—
Cevł. ak t browarów lwowsk.cn fiOO—50 820'— —'—
Sa ik ziemski Kredytowy galicyjski 400—24 535 — —
Tow. ake Gafota 200—0 300"— —
Polskie Tow. handlowo °00'— 495*— — '—
Zsk?ady elektr. .Siersza" 200—6 300 — — *—
Polska nafta M. 500 13?0*— —’—

Listy zastawne za sto kar. (bez kuponu bieżaa.)
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pra.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pra.
Bi nk uraj. gai- 4 i pół ore.
Bank kraj. gau 4 prc.
Bcnk hip. gal. 4 i pół prc.
Bank hip. gal. 4 prc. 
lank la od. ziem. 4 i pół ora.
‘łjiik  hip. zemrl. 4 i pół nrc.

10850 109*50 
104 -  105 '- 
103— 107—  
103—  1 0 4 -  
106—  107 -  
101 59 102*50
103 50 M -50
tOó*— 107—

Brnk polski dla handlu i prze na. 4! pół ore. 105*— 106—

Obllgt za 108 kor. (bez kupon a bies.)

Komun. Banku kraj. 4 i pół pra* f05*— toS'—
Koman. Banku kraj. 4 prc. 103'— !04 —
Koleje lokal. Banko kraj. 4 ora. 101'— 102' —
Pożyczka krai. z r. 1893, 190ł, 1905 4 prc. ICO 59 101'59
P oł  kraj. z r. 1908 4 prc. (szlolna) !00'50 101*50
FoŁ kraj. z r. 1913 4 i oó* pra. 103'— 103* -
•oż. krij. z r. 1914 4 i pćJ ore. 102*50 103'50
Poź. m. Lwowa zr. 189& 1900 : 1911 4 ora. 94'50 93 50

Wal ot]
1< 8 ntre e ueMdeb 
Maiui polskie (drobitd)
Ruble carskie (po 109)

.  ,  (po '00)
. drobne

Ruble Duraskie (po 1000)
. óu makia (po 258)

Karbowańce (po 1000)
> rzywny (po 500 i wytrze)
100 franków frane.
00 f ranko1 , szwajr. :

1 fnnt szterliufów 
1 talar -imeryk.
1 de lar Icauad 
100 marek niem.
190 la  ruaaółlack 
Liry włoskie

Dawisgii
, i na ’  arssawą

m m Wi aeń
• m 1 'ragą
.  a Berua
.  ,  Paryż
. .  Londyn
.  . Zurych

Rata banków* 
Stępa < Jcontewa P. K. P. 6°/e.

120 - 128—

Z 0 5 - ^15 -
2 0 » - /15—
1 ^ ) '- 200 ~

5 0 - 65—
50— 60.-
30— 39 -
11— 20—

12J0— ■ ——
2400— ——
iiO*— —•—
130— . —•—
120— . ——
280— —*—
Sal -
•JO— —*—

128*- 1SS- 
75—  85—

235—  255—
i 10.— j20*-

Ikou—  1390- 
600r- 530’-  

2400 '- 290 *-

ling Nowy Jork k »o  maj 3 18 (33.15). Nowy Or- 
leirn Midd] looo 41.—  ( I  Miedź elektroli
tyczna zaraz 19.25 do 19.50. Cynk 9.40.

03 L0 iZ i»M .
Dr. G. R Y D ZC W SK l
b.lekarz Warszawskiego ezpit. św. Łazarza, choroby skórn; 
weneryczne i moezo-płciowe ul. SapLhy 61, od godz. 4 —6.

18951B M IE S Z K A N IA , l i K A i . 1 ,  S K . i ł f I
Uo najęcia 2 pokoje frontowe, li. p., gaz, el iktryka 

eentralne o^rzew »ie róg ul. Pańsk ej — na oiuro 
lub ksnee sryą. Zgłoszenia pod .Kom fort" w  Aarni 
stracyi. 1 1290

[ POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 1
MARKA POLSKA IDZIE W  GÓRĘ.

Gdańsk, 16. stycznia,
(P A T . )  Kurs marki polskiej podniósł sl« dzi* 

i'a) do 80 fengów. W  Berlinie plącą za marKę 
okupacyjną 80 fenfeów, a a . marką oowu wyda
ną przez rząd polski 63 tenisów.

Kraków, 16. stycznia*
(Tęlet.) (s) P rzy  dzis ejsz^P zatnkaięciu gieł

dy kurs marek przedstawiał się następująco: Za 
100 marłk ofiarowywano koron 128; żądano fto- 
ron 138. Trair,sakcye zawierajno po kursis 132 do 
135.— .

GIEI DA V. IEDENRKA
Wiedeń, 16. styczn !a.

(PA T.) Gtdda z 16 bm. Renta majowa —;— . 
Austryacka renta koronowa — . Ausłrvacka 
renta lutowa — — . Wę^en ska renita koronowa 
— .— . Losy tureckie 2950.— . Prioritcty Kolei po
łudniowej 18l0—. AngL^bank 12&5.—. Batrkverein 
1080.— . Cc-diencreditanistait —.—. Cred tanstajt 
396.— . BanSc depozytowy 1085.— . Ldnderbank 
1270.— . MerSiwr — .—. UsToflbank 1100. Bank 
obrotowy — —, Żń*nostcńska banka 1785.—. Ko
lej północna — i— . K o V  po,'udn:owa 980;—  Au- 
Stryackie koleje państwowe 5320.—. Wegiersikie 
koleje państwowe . Alpipy — . Berg- tmd 
niretfen 12500.— . Krupp 2000.—; iJoidih,ielte
3380.— . Prager-Eiscn   . R m.t 4100.— . S^oda
328-5.--. Zielen,efwsik'{ . —>— . AtoiIo — . Eanfo 
(5600.— . naTcyjskie Kanpaty 14000.— , Gaiicya 
11000.—  Schodintca — .—

WIEDEŃSKIE KURSA W  WO* NYM OBROCIE.
W)edeń, 16. stye m a.

(PAT.) Kursa w wottym cbrorle z 15 b. m„ 
Zagrzeb 241— 251. Budapeszt: bauktioiy a 10000 
kor. 121.50—131.50. Budapeszt: barknoty a 1.00Ó 
Łor. 124.50— 134.50. Kraków 133- -143. Praga 329 
do 344. Czesk o banknoty a 5.000 kor. 345— 365. 
Czeskie mniejsze banknoty 345 —365. Jugosło
wiańskie baurknoty 225— 245.

SZWAJCARSKIE KURŚa  DEWIZ.
Zurych. 16. stycittia.

(PA T .) Kursa dewiz z 15 b. m- Berl\n 10.— 
(10.15). Praga 8.—  (8.—). Nowy Jork 560.—
(563.— ). Paryż 49.25 (51.')0). Bruksela 41>.5Ó (50.30). 
Sztokholm 118.— (118.5G). Mądry* 107— (107.50). 
Austr. noty koronowe 2.50 (2.5Ó), Wiedeń >.20
(2.30). Holandva 211.25 f21L90). Londyn 20.90 
(20.58), Medyola-n 4125 (41.90). Koocnhiga 102.—
(102.—). Cbrys^yamia 111.— (110__). Buenos
A res 242—  (244—).

NOWOJORSKA GIEŁDA TOWAROWA.
Wiedeń, 16. styczn a.

(PA T .) B. K. z Nowego Jorfcu 2 bm. Baweł
na Mididhtng Nowy JoPo loco 39.25 (39.25). Midd- 
! nig Now y Jork loco styczeń 37.88 (3825).
!:ing Now y Jork looo marzec 36.28 (.36.75), Mldd-

Ktoby wiedział o losach Murmanc^yka Stefana Mayera, 
pe< poruczni a W. P., zechce łaskawie do .ieść pod 
adresem: Tadeusz Mayer, Lwów, Dom Ak.demicki, 
Los ńsdęgp 7 1 y ti K L I  N (^ ,  & P ir .2 E D A Z , Z A M I A N A 1

Zaknpno p óinych 
fiolek z sacharyny.
Miejski Za ład aprowizacyj y za';uoi próżne 

fiolki z sacharyny wraz znakry-vrą p,-> pięć hale. 
tzy za sztukę, Do k jpna upoważnione nosię- 
pujoc • sklepy miejsk e :

Sklep mir s .i ul. Pomanowfcz^ 11.
„  „  „  błod >wa 1.
M „  „  Żó.kiews^a 71.
„  „  , Bema 12.
„  „  „  Murarska 4.

19355 M ie ski Zakład apr >wiz«cyjny.

E R O Z M A I T  5 ]
w  ram w .ju Ł  D* s^r .dz ono Janowi Lwowskiemu 

180 K., dołdimenta wojskowe i świadectwo mo-ah 
npśc. Prosi o zwrot tych dokumentów d '  A-m . .Gaz 
Wieczorne,". 19 6f

L. 1710.

0 3 * o ? 3 e n i e ,

j Wzywa się wszystkich wojskowych oficerów 
* szeregowych b. armii ukraińsk ej, i.tórzy obe- 

j cnie stale przebywają we Lwow.e, ażeby zgłosił) 
jS ę  celem zareje trowania w przeciągu trzech dni 
i od dnia niniejszego ogłoszenia w o d iele w >j- 
skowo-p li.yjnym rrzy Dowództwie M asta i i-Ia- 
cu we Lwowie ul. Wałowa 16, par er w podtorzu.

Ś*i<-źo przybywający na stały pebyt do 
Lwowa, mają obowiązek w przecięgu 24 godz.n 
zgłosić się w powyższym oddziele.

Niest wienie się w wymienionym cza ie 
spowoduje dochodzenia w m śl prze] isów woj
skowych tudzież internowania niestosujących się 
do nin ejszego ogłoszenia.

\U ie ic id e  domóu. są obowiązani pod ka"ą 
zameldować każ lego ofi era uzg1Ydn<e żołnierza 
ukraińskiego pisemnie kartą m Idunkową z wy- 
rlinem  zaznaczeniem „były żołnierz luo oficer 
ukraiński" w Dyret\cyi Policyi w prz e ągu 24 
godzin od chwili przyjazdu względnie pm ary 
miejs:a zamieszkania. 19357

Za zgodność:
Ppor. S iP IG IE L  mp.

Dowódca Miasta i Placu:
Pułk. L IN D A  mp.

E K L A M A
insi W i M li i prcnjil)

[SI1£G : > ITELO W E Drukarnia Igi. Jft̂ oTfiTwi Lm v% SyHłui ia 31 186 w

N ik M t a  „Spółki •kc.jo11 wydewsiczep*,
HrubMa Spółki 4n lt»— . Pra '•* al, Irńrnlą *

Reoaktor aKzatay Dr. ROGER BATTAOMA 
| im ś*m  ańpawUdzłslay & i l t  KrkMu r  u l


